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Dino Ojta Św. w prawie ślubowania młodzieży || 
akademickiej 

Ks. Kardynał Sekretarz Stanu 
Pacelli przesłał w imieniu Ojca św. 
Ks. Kardynałowi Kakowskiemu po- 
miższy list: 

Do Jego Eminencji Najdostoj- 
niejszego Ks. Kardynała Aleksandra 
Kakowskiego Arcybiskupa Warszaw 
slkiego w Warszawiie. 

Wasza Eminenojo,' Najczcigod- 
niejszy i Najłaskawszy Księžę Kar- 

dynala! salia 
Niemałe pokrzepienie i radość 

sprawiło Ojcu św. pismo Waszej 
Eminencji, powiadamiające Go przed 
niedawnym czasem, że w miesiącu 
maju do Sanktuarjum Jasnogórskiej 
Marji Panny przybędą ze wszystkich 
krańców Polski liczne zastępy Mło- 
dzieżyy Akademickiej. 

W, pełni znana Najwyższemu Pa- 
sterzowi potęga miłości oraz nie- 
zwykła względem Bogurodzicy po- 
bożność miodzieży polskiej—co jest 
najskuteczniejszą Waszej Ojczyzny 
obroną i bezpieczeństwem, bez 
wątpienia już teraz pozwala Ojcu 
św. duchem szczęścia winszującym 
AO i naprzód już oglądać ów 

wielki przejaw wiary uczącej się 
młodzieży, zewsząd tam przybylej, 

się obraca. 

Atali przedewszyjstkiam na szcze- 
gólną pochwałę zasługuje to zamie- 
rzenie, dzięki któremu ów zjazd się 
przygotowuje. Pragnie bowiem umi- 
łowana młodzież, idąc w ślady prze- 
sławnych swoich przodków, złożyć 
ślubowanie, że wiarę swoich dzia- 
dów nieustannie wyznawać będzie i 
bronić jej nie ustanie aż do dzielne- 
$o przezwyciężenia wszystkich gro- 
žących jej niebezpieczeństw. | cóż 
doprawdy nad tę obietnicę chwaieb- 
niejszego być może, tóż nad to po- 
stanowienie szlachetniejszego?! 
Zresztą nie raz jeden w najcięższych 
terminach Polski nadchodziło już 
wybawienie, a nawet dzielność wa- 
szą w nierównych walkach wieńczył 

„Skutecznie pociągać umysły, słody- 
ku lstórej tak wielka nadzieja religii( 
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Wilno, Sobota 23 Maja 1936 roku 

częstokroć tiumfi O miech świądo- 
mą będzie dłoń wojowników, że gdy 
z całą mocą działać będzie, by te Em: 
szlachetne wykonać zamiary, to sens 
polecenią Naywyższego Sternika Ko- 
ścioła wykona i Jego pragnienia wy 
pełni. Dlatego też wątpić nie można, 
że całem ochotnem staraniem i ser- 
cem wiełkodusznem należy statecz- , 
nie w tem wytrwać, co osiągnąć po” 
stanowionem. zostało. Oddanie i 
związanie się z najlepszą sprawą | 
wimno nakłaniać do troskliwej za- 
biegliwości 0 pogłębienie, rozsze- 
rzenie i umocnienie znajomości 
spraw Bożych, aby zarazem mógł się 
ujawnić wpływ na obyczaje zarówno 
w życiu prywatnem jak i publicz 
nem, dzięki czemu między wiarą a 
czynem żadnej rozbieżności ani koli- 
cji nie będzie. 

Że zaś u wielu potęga przykładu 
przeogromne posiada znaczenie, 
przeto z kultem religji i wiary nale- 
ży również połączyć i troskę o stu* 
idja, aby. dwustronną. celując. dosko- 
nałością, zyskać w oczach  patrzą- 
cych uznanie; owszem, nawet sa' 
mym sposobem  pobożnego życia 

į { 
у 
{ 

czą i skromnością, powagą i uprzej- 
mością zadzierzgając węzły przyjaž- 
ni, tak jak z właściwą szatą «noty 
łączy się niepokalana skromność, ła | 
godność i słodycz. i 

Jego Świątobliwość temń właśnie ' 
myślami swego ojcowskiego serca, 

ma, natomiast odrzucone jest twier- 

ł 

a całując pokornie Twoje ręce, po-; 

  

W jednem z pism „sanacyjnyci” 
azała się charakterystyczna no- 

tatlka, poświęcona głośnej i podobno 

sanacyjnej t. zw. „naprawiaczy”: | 

„W kołach naprawy panuje! wiel- 

NA ULICACH p | 4) GR 

„Naprawiacze“ 
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wolą milczeć 
społecznych dało ostatnio temu wy- 
raz w prywatnych rozmowach. Mimo 
to, nie należy oczekiwać, ażeby ze 

, do niedawna dość wpływowej grupie strony powyższej grupy na najbliž- 
szej sesji, rząd musiał się liczyć z ja- 
kiemiś trudnościami. Przeciwnie, są- 

zostaję z największą czcią Waszej kie niezadowolenie i zniechęcenie |dzić można, iż parlamentarne koła 
inenoji  unižonym 

oddanym slugą — () 
Pacelli“. 

i prawdziwie spowodu ostatnich przesunięć poli-|naprawiaczy przyjmą taktykę mil- 
E. Kardynał tycznych. Szereg  wybitniejszych 

(KAP). przedstawicieli z parlamentarnej gru|wą zakulisową aktywność w Iz- 
czenia i ograniczą swą dotychczaso- 

py wiejskich i miejskich działaczy | bach”. 
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Analja skłonna do pojednania z Ołochami 
arą 

LONDYN. 22.5. Wobec pogłosek 
o przygotowanem rzekomo pewnem 
zbliżeniu włosko-brytyjskiem, na spe 
cjalną uwagę zasługuje głos kores- 
pondenta dyplomatycznego „Man- 
chester Guardian“, niewątpliwie in-- 
spirowanego przez Foreign Office. 
Korespondent stwierdza, że po raz 
pierwszy) od porażki Abisynji zazna- 
cza się w Londynie: skłonność do 
rozważania przyszłości oraz do ро- 
maz i? asowej OI 
eza, że Liga w danym wypadku za- 
wiodła, jest w Londynie utrzymywa- 

dzenie a bankructwie Ligi Narodów 
jako takiej Co do sankcyj, przy” 
znaje się również, iż zawiodły one, 
ale zaczyna przeważać pogląd, iż na- 
leży wyciągnąć wnioski z dotychcza- 
sowyłch doświadczeń. Nie porzucając 
więc sanikcyj w zasadzie, należałoby 
je zastosować w odmienny sposób, 

te przez pewien czas były konty- | 
tynuowane, 

Również rzymski korespondent 
„Timesa“ potwierdza możliwości zła- 
c: konfliktu brytytjsko-włos- | 

o, wyrażając pogląd, iż od sj 
mego początku konfliktu abisyńsikie- | 
go, Mussolini stał na stanowisku, że | 
należy go uważać za sprawę czysto. 
kolonjalną, pozbawioną Ikonsekwen- ; 
cyj w Europie. Nie ulega wątpli- 

Nowe poglądy na sankcje w Londynie 
wości — stwierdzą „Times'” — že 
oświadczenie Mussoliniego wobec 
jednego z korespondentów pism an- 
gielskich, złożone na początlku maja, 
skierowane było do całego narodu 
brytyjskiego. Z tego też względu 
nie byłoby dziwnem, gdyby Musso- 
lin, wślad za tem oświadczeniem, 
podjął obecnie bardziej oficjalne 
rozmowy. 

um i OREARONAOZODOTZWZ 

Pobstońie Arabóo w Połestynie tra 
Oddziały zbrojnych 

JEROZOLIMA. 22.5. Uzbrojeni 
| Arabowie zaatakowali konwój, eskor 
tujący transport z żywnością, idący | 

tem zaprzątającem nieustannie za- śdyby znów okazały się konieczne. |do Haiffy. Po dość ożywionej wymia- 
troskaniem pragnie usilnie dzielną | 
miłodzież pobudzić, aby drogę cnoty, 
niedostępną dlą gnuśnych, ochotnie 
obrała, wyrażając przez Ciebie, 
Eminencjo, życzenie, aby Blogosia- 
wieństwo Apostolskie, ów zadatek. 
niebieskiej mocy, wykonaniu zamie” 
rzeń towarzyszyło. ^ 

Szczęśliwym się czuję, że Cię o 
tem.“ Eminencjo, powiadomić możę, 

_ Wyrok w procesie członków Stron. Nar. 
w Wadowicach 

WADOWICE. 22.5. Dzisiaj w Są- 
dzie! Okręgowym w Wadowicach za- 
padł wyrok w sprawie przeciwko 
8m-iu członkom Stronnictwa Narodo- i 
wego z Zawoji i Skawiny, oskarżo”. 

nym o zakłócenie spokoju i porząd- 
iku publicznego podczas jarmarku w 
Zawoji, w dn. 10 marca b.r. i opór 
władzom policyjnym,  tikwidującym 
te zajścia. 

Zdaniem korespondenta, w Lon- 
dynie panuje: pogląd, iż zaniechanie 
sankcyj jest tylko ikwestją czasu, ale 
ani rząd brytyjski, ani też francuski 
nie pragną ściągnięcia na siebie za- 
rzutów, jakie postawionoby im w ra- 
zie wysunięcia przez któryś z tych 
rządów propozycji zaniechania sank- 
cyj. Wobec tego należałoby się za- 
stanowić — podkreśla dziennik 
czy możnaby znaleźć inicjatora wnio- 
sku zniesienie sankcyj. Według 
home w er Guardian'* istnieją po- 
wody przypuszczeń, że tego ro- 
dzaju poszukiwanie da pomyślne | 
wynilki, W, żadnym jednak wypadku! 
rozpadnięcie się frontu sankcyjnego ' 

  
nie jest pożądane. Za rzecz bardziej postanowiła dziś zawiesić niezwł: 

Jmie strzałów, napastnicy zostali roz- 
proszeni przez oddział wojsk: bry- 
tyjskich. Е 

JEROZOLIMA. 22.5. Po mieście 
krążą wzmocnione patrole policyjne. 
Główne punkty Jerozolimy obsadzo* 
me są przez żołnierzy szkockich. Po- 
licja angielska uzbrojona jest w ka- 
rabiny, policja zaś krajowa — w gru- 

atakują transporty 
be pałki. Wszystkie dostępy do sta- 
rej dzielnicy, są strzeżome, zaś prze- 
chodnie rewidowani dlą sprawdze- 
nia, czy nie posiadają broni 

Ubiegłej nócy usiłowano podpalić 
nowe składy celne oraz szereg pawi- 
lonów na targach lewantyńskich w 
Tel-Avivie. (AR 

KAIR. 22.5, Dziś w nocy z po- 
ciągu w chwili przejazdu przez Tel- 
Aviv, rzucono bomby, które uszko” 
dziły połączenie telegraficzne i tele- 
foniczne między Jerozolimą a Hauffą. 

Socjaliści niszczą niezależność 
sędziowską 

MADRYT. 22.5. Rada ministrów 
OCZ* 

wskazaną uważane jest, by sankcje nie w urzędowaniu wszystkich sę- 

Kronika telegraficzna 
* Wiceprezes Sądu Okręg. i kierownik 

Sądów Grodzkich w Warszawie p. Wacław 

; Jaruzelski złożył na ręce ministra sprawie- | 
R KB POKE RT TASTE SI ESS TIE 

„BATORY“ W GDYNL 
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| żejsze. 

dliwości podanie o zwolnienie go z zajme- | 
wanego stanowiska. Dymisja została nie- | 

zwłocznie przyjęta. j 

** W czasie lotu ćwiczebnego nad lot- 
| niskiem kowieńskiem, zwalił się na ziemię | 
! samolot pilotowany przez jednego z najwy- ! 

bitniejszych lotników litewskich, kpt. Na- l 

krosiusa. Lotnik poniósł śmierć na miejscu. | 

** Prezydent Roosevelt podpisał pro-, 

jekt ustawy Norrisa o asygnowaniu 80 mil- 
jonów dolarów w ciągu 10 lat na na da-| 
tryfikację wsi в i 

** W stolicy Argentyny dn. 21.5. są 
czuto silne wstrząsy podziemne. Wywołały i 
one szczególnie silne wrażenie w dzielnicy 

drapaczy nieba. Wstrząsy były bardzo 

silne i trwały 15 sekund, | 

** Pod Wiedniem spadł do rowu sd 
bus, którym jechało 29 wychowanków in- | 

stytutu leśnego na wycieczkę do Przedari- | 
lanji Jeden z uczniów poniósł śmierć naj 
miejscu, 9 odniosło <iężkie rany, inni | 

** Władze włoskie wypuściły na =! 

dziów jednego z wydziłów sądu okrę- 
gowego w Madrycie. Motywem tej 
decyzji rządu jest rzekomo stronni- 

° 

w Hiszpanji 
cze ferowanie wyroków przez odwo- 
łanych sędziów, bezpośednim zaś po” 
wodem: jest wyrok uniewinniający 
2-ch oficerów którzy podczas 2 maja 
zakłócili spokój publiczny przez da- 
mie strzałów na postrach. 
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„nošė wszystkich jeńców abisyńskich, prze- | g 

bywających w obozie koncentracyjnym w Podczas trwających obecnie zajść antyżydowskich w Tel-Aviv, Arabowie zdemolowali 

wiele żydowskich domów. Po ulicach miasta krążą patrole wojskowe, 

W Gdyni odbyło się uroczyste poświęcenie M/S „Batory“, zbudowanego we Włoszech. 
Statek, jak wiadomo, przeznaczony jest dla komunikacji między Gdynią a Nowym Jor- 

kiem, przez Kopeakagę. ' * Naora. „ness *
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Šwiatowy rząd žydowski 
mieści się w Krakowie 

W) tygodniku „Tęcza* badacz po- W Warszawie, żydzi poza liczne- ników” rządu żydowskiego. — Roz- ogłosiły żałobę narodową. 

Pomnik Sokołowa w Warszawie? 
Z powodu zgonu Nahuma Soko-| przedstawienia w teatrach| i kinach 

łowa honorowego prezesa wszech-| żydowskich; w  bożnicach zostaną 

światowej organizacji sjonistycznej i 
Agencii żydowskiej — z or- 
ganizacje sjonistyczne w 

W. dniu 
arszawie i Polski, niektóre 

odprawione modły. Poniewąż zmar- 
ły przywódca sjonistów pochodził z | 

organizacje prZja. - 
'stąpiły do akcji zmierzającej do , stąpiy 

lityki żydowskiej p. Bolesław Rudz- mi centralami żydowskich organiza- kazom tym posłuszni są wszyscy ży-; rzebu na gmachach  organizacyj uczczenia zmarłego wodzą przez 
ki pisze następujące rewelacje o o* cyj społeczno - kulturalnych, poli- dzi. i ю : a, 
środkach życia żydowskiego: 

Jedyny uniwersytet religijny ży” 
dowski, t. zw. Jeszywas Chachamej, 
amieści się w Lublinie przy ul. Lubar- 
towskiej 57, we wspaniałym mowo 
wybudowanym gmachu, o sześciu 
kondygnacjach. Aby się dostać do u- 
czelni lubelskiej, kandydat musi się 
wykazać m. in. dosłowną zmajomo* 
ścią 400 stron talmudu babilońskie- 
śo, które musi wyrecytować z pa- 
mięci. 

Najwyższą szkoła rabinów znaj- 
duje się znowu w starem kresowem 
miasteczku polskiem Mirze. Ucznia* 
mi jej są przeważnie ludzie z dyplo- 
mami uniwersyteckiemi. | 

Ośrodkiem naukowym żydostwa 
jest Wilno. W Wilnie mieści się od- 
powiednik naszej Akademji Umie- 
jętności „Żydowski Instytut Nauko* 
wy”, połączony z centralą bibljogra- 
ficzną, archiwum i muzeum teatroio- 
śicznyjm im. E. R. Kamińskiej. 

Pozatem Wilno mieści w swych 
murach jeszcze jedną bardzo ważną 
żydowską instytucję, mianowicie wy 
dawnictwo talmudyczne. Talmudy 
bowiem dla całego świata żydow- 
skiego drukuje się tylko w Wilnie. 

Zabójstwo sędziego 
w kucku 

TORUŃ. 22.5. Dziś o godz. 13-е] 
w Sądzie Grodzkim w Pucku niejaki 
Bensdorf Alfred dał cztery strzaiy 
rewolwerowe do sędziego tegoż są” 
du Józeła Gordona, zabijając go na 
miejscu. Zabójcę aresztowano, Co 
było powodem zajścia, które mia- 
ło miejsce w gabinecie sędziego, na- 
razie niewiadomo, ) 

Kto wygrał na loterji?, 
Pierwsze ciągnienie, 3 

50.000 zł. — 111040. 34 6] 
10.000 zł. — 17992 81815 144951 

160517 182574. 
5.000 zł. — 92506 119306 136010. 
2.000 zł. — 10230 19941 20920 

26989 28460 29080 39167 43495 52061 
57145 66299 69469 86173 105142 
119936 120661 143983 144723 188831 
191425. 

1.000 2i. — 7842 9841 20375 30195 
31577 37482 49331 51886 64693 69591 
12576 11348 100855 106816 115325 
123555 129009 141562 144267 151568 
164104 167606 175104 178254 184645 
187379 187807 188108 189819 190329 
190457 193095, 

Drugie ciągnienie. 
30.000 zł. — 165197. 
50.000 zł. — 123242. 
10.000 zł. — 162873 162467. i 
5.000 zł. — 7321 8722 134342. 
2.000 zł. — 1662 

28337 30486 49521 55086 64783 73412 ich razem z ojcem na meczu piłki nożnej 
81575 112507 119683 121477 131868 
133373 152963 164201 173998 183279, 
189859 192995. | 

1,000 zł. — 12709 15462 15684| 
15243 26820 30590 30804 32999 37310 | 
41039 57960 62681 65868 65206 71673 | 
80656 83106 86900 90718 91088 92956 
100443 102153 106005 112564 120164 | 
121819 121845 125548 130866 132765 

tycznych i gospodarczych mają tak- | 
że dwie wyższe uczelnie o sławie 
międzynarodowej, mianowicie „ln- 
stytut Nauk Judaistycznych“ i Se- 
minarjum _ Religijno Żydowskie | 
„Tachkomoni'* (wyższa uczelnia). || 

W Krakowie znajduje się znowu 
środowisko polityczne. Kraków stał 
się od przeszło dwóch lat istotną 
stolicą światowego żydostwa. 

W. Krakowie bowiem mieści się 
dziś siedziba tajnych naczelnych 
władz żydowskich. Z Krakowa właś- 
mie rozchodzą się teraz na cały świat 
tajne rozkazy „nieznanych naczel- 

  

W Krakowie odbył się w ostai- 
nich czasach szereg żydowskich zjaz 
dłów jawnych i tajnych jak np.: zjazd. 
,syjomistów, zjazd „Betaru”, zjazd re- | 
wizjonistów, zjazd rabinów, zjazd 
kierowników lóż masońskich „Bnei- 
Brith', zjazd naczelnych władz „A!- 
diance Israele Universelle“, zjazdy 
t. zw. „Rady Siedmiu“ czyli istotne- 
go tajnego „rządu żydowskiego” i 
wiele innych. 

Do Krakową jeździł także ubie- 
głego roku półoficjalny przedstawi- 
ciel rządu niemieckiego na... konfe- 
rencję z żydami!... 

i instytucyj żydowskich oraz kaha- 
łach powiewać będą żałobne flagi. 
W. dniu tym również zawieszono 

| wystawienie mu w Warszawie pota- 
"mika. Nie sądzimy by inicjatywa ta 
miałą szanse urzeczywistnienia. 

Na uniwersytecie Garszadskim 
Min. Świętosławski przyjął we 

środę rektora uniwersytetu stołecz- 

nego, prof. Pieńkowskiego, który mu 

złożył szczegółowe sprawozdanie z 

przebiegu demonstracyj studenckich 

w związku z wyborem: prof. W. An- 

toniewicza na rektora uniwersytetu. 

| Pisma warszawskie podały we 

  

Rozruchy grodzieńskie © Sqdzie Apelacyjnym 
Sąd Apelacyjny w Wilnie przystą-, 

pił wczoraj do rozpoznania sprawy 
listu mieszkańców Grodna, oskar: | 
żomych o to, iż w dniu 7-go czerwca 
© db. w Grodnie publicznie nawoly-! 
wali zebrany tłum, po pogrzebie za- 
bitego przez żydów Władysława 
Kuszczy, w ilości około 1000 osób, 
do bicia ludności żydowskiej, co. 
spowodowało znane już ekscesy gro- 
dzieńskie. 

Komplet sędziowski składał się z 
wiceprezesa sędz. Dmochowskiego, 
sędziego referenta Kwiatkowskiego 
oraz sędziego Krukowskiego. 

Osikańżał prokurator Quirini. 
Ze strony! podwództwa cywilnego 

wystąpili adwokaci z Grodna: Zadei, 
Lobman i Firstenbeng, oraz adw. z 
Warszawy: Landau. 

PO owad 

Oskarżonych bronili adwokaci z 
rodna: Daniłłowicz i Sosnowski. 
Oskarżeni na rozprawę nie sta“ 

wili się. 
Na wistępie przewodniczący za- 

rządza, by strony w swoich przemó- 
wieniach absolutnie nie poruszały 
momentów politycznych,  Przemó- 
wienia poszczególne nie mogą prze- 
ciągać się ponad 20 minut. 

Po ogłoszeniu aktu oskarżenia, 
głos zabiera prok. Quirini. W krót- 
kiem, zaledwie 10-cio minutowem 
przeknówieniu, prokurator popiera 
skargę apelacyjną urzędu pokurator- 
skiego, twierdząc, iż względem wię- 
kszości oskarżonych należy zastoso- 
wać art. 163 k. k, względem zaś 
przywódców tłumu art. 154 k. k. 
(nawoływanie do przestępstwa). 

  

  

11937 20901 Synowie Mussouniego Bruno i Vittorio powrocdi z trontu w Atryce. Na zdjęciu widzimy 
Włochy -— Austrja w Rzymie. 

Obok Mussoliniego stoi ks. Starhemberg. 

    

Związek zawodowy w Głębokiem 
współdziałał ze spiskiem komunistycznym 
GŁĘBOKIE. Sąd okręgowy w Wii: Robotników Przemysłu Odzieżowo- 

134622 136453 143931 141941 149724 mie decyzją z dnia 16 b. m., po roz- Konfekcyjnego w Głębokiem i. Dziś- 
150262 153127 153399 158053 162298 poznaniu wniosku starosty dziśnień- nie. Działalność tego związku zagra- 
164775 165654 172612 173395 175016 skiego, postanowił rozwiązać oddział żała porządkowi i bezpieczeństwu 
177336 177463 178846 183683 186548 centralnego Związku Zawodowego publicznemu. Związek ten współdzia 

$ |łał ze spiskiem komunistycznym. 193664 193396. 

  

STANISŁAW CYWIŃSKL 2 

W petach socjalizmu 
Nader zajmująco opowiada Sokoi- 

nicki o początkach fermentów rewo- 
lucyjnych w roku 1905. Kiedyś n. p. 
w Zakopanem na większem zebraniu 
Tadeusz Miciński „wlazł ną krzesło 
i zaproponował... obiór Króla pol- 
skiego”. (149). Sami Sokolnicki ob- 
jeżdżał po całej Europie szereg zna- 
komitszych osób, szczególnie pisa- 
rzy, by z nich stworzyć organizację 
powstańczą i — zwłaszcza—zdobyć 
od mich pieniądze na powstanie. 
„Dłusiki dał pieniądze, lecz odmó- 
wił swego nazwiska' (152). Witkie- 
wicz „odpowiedział stanowczą od- 
mową' (155). Lewakowski „byt 
zgorszony, iż wojnę o niepodległość 
zaczyna się łączyć z widokiem re- 
wolwerów i ikarabinów'* (157). Wo- 
góle „misją zbierania pieniędzy dla 
organizacji powstańczej napotkała 
wszędzie na przeszkody: i nie wydała 
rezultatów” (158). 

W związku z tem arcy - cielkawe 
szczegóły notuje autor o Wyspiań- 
skim. lutym 1905 odwiedził Wsy- 

OPAR 

spiańskiego Žeromiski, by go wciag- 
mąć do konspiracji „Wyspiański 
przewidywał ognie słomiane i na- 
rzekał na pozbawione gruntu egzal- 
tacje. Odkrywał przed Żeromskim 
bolesną duszę twórcy. Mówił, že mę- 
‘сту $0 pusta chwalba: gdy tak napi- 
szą o człowieku, jego dzieło sławiąc 
jako arcydzieło i autora wynosząc 
na nieogarnięty wzrokiem piedestał— 
poprostu ręce opadają w pracy i ma 
się wrażenie, że się nic już nie bę- 
dzie zdolnym napisać”. (153). 

W tejże sprawie niebawem od- 
wiedzili Wyspiańskiego Piłsudski i 
Sokolnicki. 

Poeta potraktował imprezę ze 
wzniosłą ironią; ofiarował, pisze So” 
Ikolnicki, „swój (?!) hymn Przyjdź 
gołębico. Rozumiał go jako wezwa- 
nie do skupienia ludzi przed walką, 
do przeniknięcia się do głębi ideą i 
wartością duchową zanim się przy- 
stąpi do dzieła. Była to zachęta i 
ostrzeżenie zarazem. 

Dania nazwiska na imprezę od. 

  

mówił”. 
Kto rozumie Wesele, ten nie mo 

że wątpić, że odpowiedź Wyspiań- 
skiego  'mlusiała być negatywna. 
Hymin Veni Creator był oczywiście, 
jak słusznie pisze Sokolnicki, ostrze- 
żeniem, ostrzeżeniem, że sprawa 20” 
stała podjęta bez natchnienia Ducha 
Św. Dla Wyspiańskiego, głębokiego 
ikatolika, nie było to przenośnią czy 
tylko formą: było rzeczą absolutnie 
najważniejszą, bez której przedsię 
wzięcie udać się nie może, Czy lat 
temu 30 dużo osób to w Polsce ro- 
zumiało? W. każdym razie nie So- 
ikolnicki. 

Nakoniec nas, wilnian, zamteresuje 
wizyta, którą złożył Sokolnicki Wilnu 
w końcu lutego 1913. Zamieszkał tu u 
Witolda Abramowicza. Przemawiał 
na temat polityczny niemal jawnie w 
Klubie Handlowców. W: związku z 
tem wspomina o. kilku  wybitniej- 
szych wilnianach, jak Michał Ro- 
mer, Wacław. Studnicki, bracia Pił- 
sudscy, Adam i Jan, Ruszczyc i 
Wróblewski, Zwłaszcza o tym ostat- 
mim dużo pisze. 

„W swem bogatem: li przepelnio- 
mem cennemi, taiemniczemi przed- 
miotami mieszkaniu przyjjmował on 
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Następnie kolejno przemawiają 
przedstawiciele powództw  cywil- 
nych, które w łącznej sumie wynio* 
sły 11.000 zł. 

Po rzecznikach powództwa cy" 
wilnego zabiera głos obrona. 

Agaw. Sosnowski waowadnia, iż, 
wobec ograminej ilości luazi, biorą- 
<cych udział w zamieszkach grodzień* 
skich, wśród których znaiazło się 
mmóstwo zupełnie przypadkowych 
przechodniów, nie można poiegać na 
zeznaniąch świadków, wsuazujących 
ma poszczególnych  mczesiników, 
wwiłaszcza wobec faktu ustalenia 
przez instancję pierwszą, iż cały sze- 
reg świadków wskazywał na ludzi, 
których niewinność została ponad 
wszelką wątplywość stwierdzona. 

Adw. Daniłłowicz stwierdza, iż 
Sąd Okręgowy w Grodnie zupełnie 
słusznie sianął na tem stanowisku, 
iż rozruchy grodzieńskie spowodo- 
wane zostaby nie wybrykiem chuli- 
ganerji, lecz żywiołowym odruchem 
tfumiu, na skutek oburzenia, wywo” 
łanego zabójstwem Kuszczy. Ubu* 
nzenie to spotęgowane zostało rów- 
nieiż śmiercią zamordowanego o pa” 
rę tygodni wicześniej Markiewicza 
(zabitego w' Marcinkańcach), oraz 
śmiercią zabitego przed kilku laty 
w Grodnie w tejże szikole tańców 
Rejzera — Borowskiego. 

O godz. 12-ej Sąd ogłosił wyrok: 

Alfons Panasiuk, skazany w pier- 
wiszej instancji na 1 rok więzienia, 
wyrokiem Sądu Apelacyjnego sxa* 
zany zostaje na 5 lat więzienia. 
miocy amnestji połowa kary zostaje, 
mu darowana. Stanisław Kozłowski 
— na 3 lata, po amnestji na 1 r.i 
6 m, (S. Okr. — 9 mies.); Włładysław 
Marcińczuk — 2 lata z zawieszeniem 
kary (S. Okr. — 9 m.); Władysław 
Żukowski — 2 lata więz. z zawiesze” 
niem (S. Okr. — uniewinnił); Ed- 
'mund Zygmański — 2 lata z zawie- 
szeniem (3. Okr. — 9 m.). 

W stosunku do oskarżonych: 
Franciszka Moždžera, Jėzefa Biei- 
skiego, Władysława Aleszczuka, Do- 
minika Jaroszewicza, Mieczysława 
|Romańczuka i Olgi Żukowskiej, ska- 
'zanych w pierwszej instancji po 6 
miesięcy każdy, którą to karę daro- 
wano im na mocy amnestji, wyrok 
został zatwierdzony. 

Powództwo cywilne, podobnie jak 
i'w Sądzie Okręgowym w Grodnie, 
pozostawiono bez rozpoznania. (e) 

ikisa, głaszcząc długą brodę i pyikając 
od czasu do czasu ze swej staro- 
świeckiej tajki. W:yjdał mi się jakimś 
śnomem, czy ucieleśnioną wschod- 
nią marą, czy mędrcem z pl.eczary. 
Wilno było jednak miastem niespo- 
dzianek i jakież było imoje zdumie- 
mie ale i rozczarowanie, gdy stary 
już, ale kuty na wiele nóś adiwokat 
zainterpelował mię w znanem mi 
czystem narzeczu Róży Luksemburg 
i jej partyjnych towarzyszy. Przeciw” 
stawił on chł i wyniośle, roman- 
tycznym i zacofłanym ideom polsikich 
powistańców dogmat międzynarodo- 
wej solidarności proletarjatu i po- 
stulat socjalnej demokracji, zamłknię- 
tej w zakresie terytorjalnygm pań- 
stwa, a więc jeden jedyny prole- 
tariat całej Rosfi. Przyznaję, że nie- 
spodzianka mię zniecierpliwila i 
dość żywo odpowiedziałem sprzeci- 
wem... „No tak — odparł mecenas, 
otaczając się gęstemi kłębami dy- 
mu — to będziemy do siebie strze- 
lać”, — i odszedł ode minie, gdyż 
niewątpliwie obydwaj 

(4445). 

nie byłiśmy' 
ciekawi przedłużania się wzi, 

to 

środę wiadamość o obiegających sfe- 
ry akademickie pogłoskach, według 
których wybór prof. Antoniewicza 
mą rektora nie został zatwierdzony 
przez ministra oświaty. Pisma poda- 
ją, iż pogłoski owe wywołały wśród 
młodzieży akademicikej żywe ko- 
mentarze. 

W dziekanacie wydziału humani- 
stycznego  uniwersytetw nieznani 
sprawcy wybili szyby. Dziekanem 

wydz. humanistycznego jest prot. 
Antoniewicz. 

Komisja dyscyplinarna  uniwer- 

sytetu relegowała na przeciąg dwóch 
lat studentkę Dwojrę Kowalską. 

VAS MAISTAS MI SAS 

30-LECIE ZGONU HENRYKA IBSENA. 

  

Dn. 25 maja upływa 30 lat od zgonu słyn- 

nego dramaturga norweskiego, którego 

utwory, jak „Nora“, „Podpory spoleczea- 
stwa” i inne, zyskały mu wielką sławę. 

DESI TS Ra A ORO 

Przy słabem trawieniu, małokrwistości, 
wychudnięciu, blednicy, chorobach gruczo- 
łów, wysypkach skórnych i czyrakach na- 
turalna woda gorzka Franciszka - Józela 
reguluje tak ważne działanie kiszek. 
A 

Proces lewicy 
akademickiej dotrze 

do Sądu Najwyższego 
Korzystając z przysługującego pra” 

wa, prokuratora oraz obrona w pro” 
cesie lewicy akademickiej złożyły 
do Sądu Najwyższego kasację. 

Szkody w zasiewach 
GŁĘBOKIE. Wskutek zasuchy : 

| przyiminozkėw nocnych zauważono W 
Dziśnieńszczyźnie znaczne skody w 
zasiewach zbóż, w ogrodach, sadach 
1 па pastwiskach. Ucierpiały zwłasz- 
cza t. zw. suche pastwiska i bydło 
odczuwa brak paszy. W. związku z 
tem zanotowano spadek cen na by” 
dło rogate, a jednocześnie wzrost 
cen przetworów mlecznych. 

  

Trwająca od czterech tygodni 
susza w: dziśnieńskiem powoduje 
wysychanie zbóż, zwłaszcza jarych: 

AST AK TAS NA LTA K IR SK O ISO INK KAC WKK SS O 

| gości w bibljotece na czarnej kawie, 
li chodził wśród: nich z twarzą sf'n- 

Sokolnicki oczywiście nie wie” 
dział, że Wóblewski posiadał w so 
bie wybitnego ducha przekory. Za” 
pewne gdy usłyszał gorące a niedość 
przemyślane (jak zwykle u Sokoł 
mickiego) wywody — poprostu po” 
niosło go w kierunku wprost. prze” 
ciwnym, 

* * * 

Zamyikając tę naszą przydiuga 
analizę arcy-ciekawych pamiętników 
Sokolnickiego, musimy stwierdzić. 
iże autor jest wybitnym okazem co” 
raz rzadszego, dzięki Bogu, w Polsce 
typu uczuciowego,  odpychająceg0 
racje rozumowe i mieumiejącego 

wyjść z kręgów subjektywizmu. 
polityce reprezentuje on kierunek: 
co jak owa myszka w znanej bajce 
Trembeckiego, wyżej stawia pozo”y: 
miż istotę zjawisk, Coraz mniej dziś 
w Polsce ludzi, co wolą niemieckie” 
go „śrzecznego” kotka, niż „obrzyd” 
łego krzykałę”, wschodniego kogut 
ta. Toteż przez dobrotliwą Opatrz- 
ność cała, niemal bez A sala 
działalność polityczna olnickiego 
została przekreślona, z wielkim po” 
żytkiem dla Polsiki. ; 

Książka Czternaście lat wykazuje 
dobitnie. 

 



s
i
s
 
a
 

A
i
s
 

Związek adwokatów chrześciian 

Na terenie Łodzi rozpoczął swe 
czynności powołany do życia przez 
PRL narodowe w adwokaturze 
„Związek Adwokatów Chrześcijan” 
Związek stoi na gruncie ideologji 
chrześcijańskiej i grupuje tylko Pola 
ków chrześcijan z pochodzenia. 

W . sprawie żydowskiej Związek 
powziął następujące uchwały: 

„Nastąpić powinno natychmiasto- 
we zatamowanie dalszego dopływu 
Żydów do adwokatury tudzież ogra 
niczenie dostępu na wydziały praw- 
ne uniwersytetów polskich”, 

„Członkowie Związku obowiąza 
ni są ograniczyć swe stosunki zawo-, 
dowe i towarzyskie z adwokatami 
Żydami do koniecznego minimum“ 
Ostatnio odbyło się zebranie Związ 

ku z zaproszonemi gośćmi, na którem 
adwokat Jan Optat Sokołowski z 
IWarszawy wygśłosił odczyt na temat 
„Sprawa żydowska w adwokaturze” 

Prelegent na wstępie scharaktery 
zował stan obrończy za czasów Pol - 
ski przedrozbiorowej, kiedy to obroń- 
cą przy wyższych sądach mógł być 
tylko szlachcic posiadający majęt - 
ność ziemską „bene natus et possesio- 
natus“, a przy sądach niższych mogli 
być obrońcami przedstawiciele niż- 
szych stanów. Żydzi nienależący do 
żadnego stanu, znajdujący się wów 
czas poza organizacją społeczeństwa 
polskiego — obrońcami być nie mo - 
gli. 

Stan ten zaczął się zmieniać zą cza- 
sów panowania ostatniego krėla, gdv 
nastały masowe chrzty Żydów (fran - 
kiści), których szlachta przyjmowała 
do swych terbów i spośród których 
riektórzy wstąplii do zawodu obroń - 
czego. Jednak Żydow niechrzczonych 
palest:a pe!ska w dalszym ciągu w | 
gronie svrym nie posiadała. Taki stan 
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„B IEBIENIE СДУРА РЕННЕ 
ŻĄDAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW 2x rasa : „ KOGUTKIEM 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI WAM DAJĄ 

g0vż SĄ JUŻ NAŚLAD ICTWA, 

Onvemianit PROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

SĄ TYLKÓ JEDNE 
z! Wa TLS 

  

            || pacsmi „MIGRENO-NENVOSIM" Ką ret | w TADLATAGA 
    

w Łodzi 
(Od własnego korespondenta) 

przetrwał czasy Księstwa Warszaw 
skiego i Królestwa Kongresowego. Do 
piero po relormach Wielopolski 5u 
po nadania praw obywatelskich Ży - 
dom rozjoczyna się napływ Żydów 
do adwokatury. N zdopuszczani jed- 
rak w nadmiunej ilości do adwoka 
tury przez sądy rosyjskie, Żydzi 
przed wojną europ-jską nie stanowi”. 
nigdy więcej ponad 30 proc, ogółu ad 
wokatów. 

Stan ten radykalnie się zmienił po 
odzyskaniu niepodległości. Niekrępo- 
wani żadnemi przepisami prawnem' 
zrównani we wszystkich prawach z 
rdzennym spolecze istwem  polskiem. 
masowo napływają do adwokatury 
podobnie jak i do innych zawodów in 
teligenckich. Odsetek ich w wielu mieś 
scowościach przewyższa już odsetek 
chrześcijan a nawet staje się przy -   

Łódź, w maju. 

tłaczający. Upodabniamy się do sto - 
sunków. małopolskich, gdzie już od - 
dawna Żydzi w adwokaturze docho - 
dzą do 80 — 90 proc. 

Zjawisko to jednak zniknie w Pol- 
sce z chwilą nastania rządów naro 
dowych. Żydzi znowu jak za czasów 
Polski przedrozbiorowej, jako nie po- 
siadający pełni praw obywatelskich, 
nie będą mogli być adwokatami 

W ten sposób przyszłość poda ręce 
przeszłości i rozwiąże problemat, kt4 
ry ludziom patrzącym na świat przez 
okulary liberalizmu wieku XIX-go wy 
daje się nierozwiązalnym. 

W dyskusji, jaka się po odczycie 
wywiązała, podkreślono konieczność 
utrzymywania ścisłego kontaktu mię - 
dzy poszczególnemi organizacjami na 
rodowej adwokatury, istniejącemi na 
terenie całej Rzeczypospolitej. 

  

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne Soli Morszyńskiej lub W o dy 
Gorzkiej Morszyńskiej w schorzeniach organów trawiennych, wątroby 
i przy złej przemianie materji. 

  

Spontaniczna manifestacja Obozu Narod. na wicach Lwowa 
Komunistom i ich przyjaciołom wypowiedziano otwartą i nieubłaganą walkę 

Po ostatnich tragicznych wypadkach 
elementy komunistyczne, występujące 
pod rozmaitemi firmami, nietylko nie 
zaprzestały swej działalności na terenie 
Lwowa, ale ją jeszcze wzmogśly i zac 
strzyły do form wrecz prowokacyjnych 

Wiele sposobności do działania w 
myśl nakazów Kominternu dostarczył 
strajk robotników budowlanych i ро- 
krewnych zawodów. Opanowane przez 
komunistów związki zawodowe pepe 
sowskie rozszerzyły nienormalnie ramy 
strajku, a równocześnie postarały się, a- 
by wśród żądań słusznych, dotyczących 
godziwych warunków pracy i płacy, by- 
ły należycie propagowane wśród mas ro- 
botników i bezrobotnych hasła demago- 
giczne, które w żadnem państwie (z So- 
wietami na samem czele) i w żadnym u- 
stroju (z komunistycznym również na 
czele) nie są i nie będą możliwe do u- 
względnienia. 

Ale Komunistom i ich przyjaciołom 
chodzi o to, aby watkę klas rozognić do 

czerwoności, aby doprowadzić do no - 
wego rozlewu krwi, i to takiego, który 
„między poszczególnemi warstwami spole 
czeństwa stworzyłby przepaść nienawiś 

Pierwsza odpowiedź na to pytanie pa- 

ci. I doprawdy dziwić się należy, że po- 

wołane czynniki dopuszczają do przedłu- 

  

Robota agentów niemieckich 
w Wielkopolsce 

W „Orędowniku'* czytamy: : 

„Dzięki przypadkowi znalazły się 

w naszem posiadaniu bardzo ciekawe 

dokumenty, dotyczące niemieckiej i 

propagandy szkolnej na terenie Wiel- 

kopolski. 

Otóż niejaki 30-letni Otton Steinke, 

rodem z Janowa, pow. kolskiego, 0- 

trzymał w dniu 7 listopada 1935 r 

zlecenie od wydzialu szkolnego „De- 

utsche Vereinigung e. V.* w Bydgosz 

czy „opiekowania się” niemieckiemi 

dziećmi szkolnemi w powiecie śrem 

skim. Równocześnie „wydział szko! - 

ny” zakomunikował mu, że praca w 

tym powiecie jest „bardzo przyjem - 

na”, i że pomocny mu będzie pro 

boszcz Bliimel w Bninie. List z „deut- 

scher Gruss” podpisał do Steinkego 

niejaki Mielka. 

Z dalszych posiadanych przez nas 

dokumentów dowiadujemy się o pra- 

cy Steinkego. Otóż sporządził on so: 

bie spis tych miejscowości i rodzia, 

które odwiedził w powiecie śremskim 

Przy poszczególnych miejscowościacn 

i nazwiskach podana jest liczba dzie* 

ci. Steinke wyszczególnia miejscowoś 

ci: Dachowo, Runowo, Rorowies, 

Skrzynki, Kórnik, Bnin, Błażejewko, 

Trzykolne-młyny, Radzewice, Czmoń,   Czmoniec, Krzyżanowo, Borgowo, O- 

Ia a I aid i i й 

Každa ziotonio, ziožona na alkcje 

strowo, Ostrowieczko, Grzybno, Žab- 

no, Żabinka i Brodniczka. 
Ciekawe jest wyszczególnienie „ro 

dzin, szczególnie zagrożonych”. Stein- 

| ke podaje w swoich notatkach listo- 

nosza Jessego w Kórniku, całą wio - 

skę Dachowo, Hermana Neldego w 

Bninie i Hinderlicha w Skrzynkach. 
Ilustracją bezkarności, z jaką dzia- 

łają w Wielkoplosce agenci „Deut - 

sche Vereinigung“, jest, znajdujące 

się również w naszem posiadaniu, 

„świadectwo moralności”, wystawione 

Ottonowi Steinkemu za liczbą B. A. 

16-112-34 przez starostę powiatowego 

nieszawskiego. W dokumencie, dato- 

wanym w dniu 3 września 1934 , pod- 
pisanym za starostę przez referenda- 

rza St. Kościówkę, czytamy, że „p. 

Steinke Otton, zam w Piotrkowie 
Kuj., pow. nieszawskiego, syn Fryde- 
ryka i Olgi, urodzony dnia 2.8.1906 w 
Janowie, pow. kolskiego, za czas swe 
go tu pobytu karany nie był, vpinj; 

cieszy się dobrą”, a dalej, że świa - 

dectwo „wydano na własne żądanie 

dla przedstawienia władzom  szkol- 
nym”, 

Oczywiście Steinke, w czasie swo - 

ich podróży po powiecie śremskim, 

cenne to zaświadczenie miał stal» 
przy sobie”, ;   

— Żądajcie w aptekach i składach aptecznych. 

(Od własnego korespondenta) 
żania się strajku i likwidują go z jakąś 
dziwną opieszałością i powolnością. Z 
tym sposobem należy zerwać, żądania te 
raz i stale jak najprędzej rozpatrywać, 
informować dokładnie o decyzjach opin 
je publiczną, tak aby nie było pola do 
destrukcyjnej działalności wywrotowycł 
elementów, które wyzyskują i nędzę ro- 
botnika i katastrofalny dlań w skutkach 
okres „pertraktacyj, rozmów, konieren- 
су}' — i równocześnie żerują na niezna- 
jącej szczegółów zatargu opinji publicz. 
nej, która współczując głęboko niedoli 
robotnika, a nie będąc należycie iniormo 
wana — jest podatna na informacje i po 
głoski, pochodzące z zatrutego źródła. 

Komuniści to wszystko wyzyskują. 
Wyzyskują też dziedzinę kulturalną, i 
pod płaszczykiem „ziazdu intelektnali - 
stów* pozwolili sobie ostatnio we Lwo- 
wie na jawną propagandę swoich haseł. 

Pozostawiająe narazie na boku kwe- 
stję, kto jest odpowiedzialny za to, że 
się we Lwowie mógł odbyć taki „zjazd 
intelektualistów”, że na zebranie o cha- 
rakterze wyraźnie bolszewickim udzieln 
no sali Teatru Wielkiego — stwierdza- 
my, że nikt, kto na tem zebraniu był o 
becny, nie miał najmniejszej wątpliwości 
co do jego charakteru. 
W jakimże to kraju i w jakim pań- 

stwie żyjemy, aby takiZegadłowicz śmiał 
podnosić pięść i grozić i miotać obelgi 
i wołać: „spotkamy się w czerwonej..." ? 
dła w dniu 19 maja 1936. Na ulice Lwo- 
wa w spontanicznym odruchu wyszła 
grupa członków Obozu Narodowego, a- 
by zamanifestować, że Lwów był, jest i 
będzie polski — a równocześnie jawn'e 
i głośno zapowiedzieć komunistom i ich 
przyjaciołom nieublafaną walkę. 

Pochód przeszedł ulicami Łozińskie - 
go, Piłsudskiego, PL. Bernardyūskmi, Ha 

  

Z calego kraju 
KONIN 

+ „Aresztowanie narodowcėw. — Miał, 
się odbyć zebranie Str. Nar. w Smólniku 
obok Wyszyny. Na zebranie przybyli pre 
legenci Str. Nar. pp. kazimierz Pomogier 
ski i Marjan Paluta, członkowie zarządu 
pow. w Koninie Przed otwarciem zebra- 
nia przybyła do lokału policja z Paprot 
ni i Władysławowa, która nie dopuści- 
ła do odbycia się zebrania, a prelegen - 
tów zabrała na posterunek w Paprotni 
Na posterunku przetrzymani zostali tak 
że pp. Kryśkowiak Władysław i Śwital- 
ski Wiktor z Mieścińska, pow. Wągro 
wiec, Po jakimś czasie zwolniono ich. 

NOWY SĄCZ 
Regulacja Dunajca. — W dniu wczo - 

rajszym na Dunajcu obok Nowego Są- 
cza rozpoczęto wielkie roboty regula- 
cyjne. Plan robót przewiduje regulacię 
Dunajca i budowę wielkich wałów ma 
prawym brzegu rzeki Równocześnie rcz 
poczęto badania pomiarowe na lewym 
brzegu Dunajca. 

Przez wybudowanie obwałowania na 

  
  

  

  
  

  

Wiadomości 
Niezadowolenie wśród lud wiów. Rada Wojewódzka. 

W cechu fryzlerów 
(Od własnego korespondenta) 

Jak było do przewidzenia, okólnik « 
prezesa komitetu wykonawczego lu - 
dowców p. Rataja, zakazujący wszel 
kiej współpracy ze Stronnictwem Na- 
rodowem, a zalecający taką współpra 
cę z PPS., wywołał wśród iudowców 
wiele niezadowolenia i fermentu W 
ub. niedzielę obradowali w Krakowie 
ludowcy z całej Małopolski. Mimo 
wielu innych spraw i kłopotów, dv - 
skusja skoncentrow:ła się głównie na 
okólniku p. Rataja. Zaczął ją b. posel 
polski w Pradze, Zyśmunt Lasocki. 
Poza paru głosami, odosobnionymi zu 
pełnie, wszyscy obecni potępili dąże- 
nia do utworzenia „Frontu ludowe - 
go” z socjalistami i żydowską między- 
narodówką. Nuta narodowa brzmiała 
wyraźnie w ciągu całego dnia. 

Zjazd ludowców zakończył się po - 
nownym w, vorem b. posła Brunona 
Gruszki na prezesa dzielnicy. Kontr - 
kandydat dr. Putek, reprezentujący 
lewicę, otrzymał zaledwie 8 głosów. 

Lwów, w maju. 

lickim, ul. Rutowskiego, 3 Maja, Mar- 
szałkowską, Mickiewicza, L. Sapiehy. 
Kopernika, Legjonów Akademicką i Ba 
torego. Przez cały czas wznoszono okrzy 
ki na cześć Polski narodowej, na cześś 
Armji, na cześć Romana Dmowskiego, 
na cześć polskiego robotnika, a przeciw 
komunie i jej przyjaciołom, Zydom. 

Dwa krótkie przemówienia pod pom 
nikiem Mickiewicza, gdzie zgromadziły 
się tysięczne tłumy i dwa zwięzłe prze- 
mówienia z okien „Pracy Polskiej” przy 
ul. Batorego, która zapełniła się manife- 
stantami — wyjaśniły Lwowowi przyczy 
ny manifestacji, a równocześnie podkre - 
śliły zasady ideowe Obozu Narodowego 
1 jego nieprzejednaną postawę wobec ko 
munizmu. 

Manifestacja ta odbiła się w mieście 
olbrzymiem echem. Tłumy ludzi na uli- 
cach, w oknach domów — krzykami, pod 
noszeniem rąk objawiały swoją solidar: 
ność. Wielu zawracało z obranej drogi ł 
przyłączało się do pochodu, stając ramię 
przy ramieniu obok polskiego robotnika 
1 inteligenta. 

Grupa maniłestantów, która z ul 
Łozińskiego pod wpływem spontaniczne 

jo uczucia ruszyła ze śpiewem Hymnu 
arodowego i Hymnu Młodych na ulice 

Lwowa urosła w drodze do przeszło 2- 
tysięcznego pochodu, który poruszył w 
społeczeństwie polskiem Lwowa drze - 
miące ognie patrjotyzmu. 

I niech komunistyczno - żydowska 
© niech zakłamani literaci i „inte- 

lektualiści* uważają to za ostatnie o 
strzeżenie, Nigdy nie spotkają sie 
ww czerwonej.."* Lwów raz jeszcze po - 
wiedział jasno i twardo: 

Polska jest i będzie BIAŁO - CZER- 
WONAI 

prawym brzegu rzeki zabezpieczy się w 
zupełności Nowy Sącz od ewentualnej 
klęski powodzi, zaś przez wybudowanie 
obwałowania po lewej stronie, zabezpie- 
czonych zostanie kilkanaście wsi 

Przy robotach zatrudniono kilkuse* 
robotników. 

ZAWIERCIE 

Żydzi pobili Polaka — W godzinach 
popołudniowych przechodzącego ul. Gór 
nośląską p. Stanisława Paulewicza zacze 
piło kilku Żydów, a m. in. Abram i Jó 
zef Damcygierowie, oraz Rachela Haber 
man (wszyscy zamieszkali przy ul. Gór- 
nośląskiej 19) i po wciąśnięciu go do je: 
nej z bram dotkliwie go pobili. W pobi- 
ciu bezbronnego Polaka brała udział fa- 
langa żydowska. Dzięki energicznej po 
stawie kilku przechodniów Polaków, któ 
rych wydobywa'cs się z poza bramy 
krzyki zaintrygowały tFtórży przyszhi w 
porę z sukursen oliarze żydowskich u- 
dręczeń, oraz dzięki policji, która na 
czas zajście zlikwidcwała — p Paule- 
wicz wyszedł z rek tozwydrzonych Ży -   dów bez większyck obrażeń cielesnych. 

| 

Str onnictwa Narodowego, 
przybliża cię do Folski Navodunej 

Kraków, w maju. 

W ten sposób przeważający ciągle 
wśród grup ludowcowych w Małopul 
sce Piastowcy utrzymali wewnątrz lu 
dowców swoją linję. Nastroje ich są 
obecnie silnie bojowe. Liczyli oni na 
zmianę stosunków w Polsce i na szyb- 
ki powrót Witosa do kraju. Takie о- 
trzymywali wiadomości z Warszawy, 
a także i z zagranicy. Wiece ich, urzą - 
dzone w drugą niedzielę maja, odby- 
ły się pod hasłem niedalekich już wy- 
borów sejmowych. Ostatnie zmiany w 
rządzie były dla nich niespodzianką: 
Powołanie do steru gen. Składkowskie 
$0, а па resort sprawiedliwości pro - 
kur. Grabowskiego uznane zostało je- 
dnomyślnie za przekreślenie tenden 
cji ugodowych i w sanacji i wśród lu 
dowców. Mówi się raczej o zaostrze- 
niu walki i o oczekiwanym zakazie 
„święta ludowego", przygotowywane- 
śo na Zielone Świątki, 
We władzach miejscowych nic się 

oczywiście nie kaka Ta o stare - 
mu współpracę ze społeczeństwem u- 
znają pod jednym tylko warunkiem, 
że wszyscy będą tańczyć, jak zechce 
władza. 

Oto dwa obrazki: 
Jedną z pierwszych czynności no - 

wego wojewody było uroczyste wpro 
wadzenie rady wojewódzkiej w jej u- 
rzędowe funkcje. Owe Sady woje- 
wódzkie nie mają uzasadnienia w żad 
nem ustawodawstwie — są to więc 
tylko ciała doradcze bez głosu decy- 
dującego, dobrowolnie powoływane 
przez wojewodów spośród rad po- 
wiatowych i większych miast. Znacze 
nia ani wpływu nie mają żadnego. Ina 
czej jest w trzech województwach za 
chodnich. Tam sejmiki wojewódzkie i 
wydziały wojewódzkie mają inne pod 
stawy prawne. Inaczej u nas. 

P. woj. Świtalski zwołał na pierw- 
sze posiedzenie 17 delegatów rad po 
wiatowych i 3 deleśatów miast. Oden 
łany nagle — pozostawił swojemu na- 
stępcy gotowy aparat i program zebra 
nia. Odbyło się ono uroczyście wobec 
reprezentantów władz kościelnych. 
wojskowych i cywilnych, posłów, se: 
natorów i gości. Wygłoszono mowy i 
referaty, Członkom wydano w 3 ze- 
szytach zawarte sprawozdanie ze sta- 
nu i rozwoju województwa za lat kil- 
kanaście. 

Próbowaliśmy otrzymać (kupić) = 
den egzemplarz takiego sprawozda- 
nia. Odmówiono nam. Sprawozdanie 
jest poufne, Niema prawa do niego 
nawet prasa rządowa, nawet niepn- 
wołani urzędnicy województwa i ni- 
nych władz! Tajemnica państwowa! 

Jakież to klasycznie — małostko 
we, a biurokratyczne, zwłaszcza, że 
w owem sprawozdaniu rzeczy na pouf 
ność zasługujących ani specjalnie cie 
kawych nie ma. W Polsce tajemni- 
"nie ma, więc dla chcących wiedzieć, 
co „tajne sprawozdanie z działalnoś- 
ci województwa” zawiera, tajnem o- 
no oczywiście nie jest. 

Wśród cechów chrześcijańskich kra 
kowskiego rzemiosła pewną niezależ- 
nością odznaczał się cech fryzjerów 
od czasu, gdy odłączył się od Żydów. 
Obecnie cech ten prowadzi energicz- 
ną walkę o święcenie niedzieli. Dla po 
parcia swego żądania urządził masów 
kę przed Izbą rzemieślniczą, re) l 
memorjał na ręce naczelnych władz 
rzemieślniczych i zwołał walne zgro- 
madzenie. Sanacyjnym czynnikom i ta 
akcja i inna, wewnątrz Związku rze - 
mieślników, acz nie miała ona zabar 
wienia politycznego, nie podobała się. 
Parę dni temu magistrat krakowsk' 
jako władza nadzorcza, rozwiązał za- 
rząd cechu i mianuwał trzech komi - 
sarzy. Przyczynę zawsze znaleźć 
można. Tym razem znaleziono „nie 
rawidłowości w prowadzeniu ksiąg 
Eras Pieniądze są — ale gospo 
darka nie była właściwą. Zwołane 
walne zgromadzenie — wobec zakazu 
magistratu — zamieniło się na zwykłą 
pogadankę, która wyjaśniła właściwe 
podłoże walki. 

Tak wygląda współpraca w terenie. 
Nic się nie zmieniło. Tylko trochę złu 
dzeń się rozwiało. 

M.N. 

ZIÓŁKA PRZECIWARTRETYCZNE 
POLECA .APTEKA J.GESSNERA 
AL.JEROZOLIMSKIE 11-00 NABYCIA wAPTEKAC 
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PATROL... 
Plotka polityczna odgrywa w Pol- 

sce wielką rolę. Tak się złożyło, że 

nie posiadamy ścisłych i dokładnych 

wiadomości o tem, co się dzieje, je- 

steśmy natomiast zasypywani pogło- 

skami i informacjami „z najlepszego 
źródła”, które najczęściej okazują się 

fałszywemi. 

W tych warunkach należy cenić to 
wszystko, co jest wiadomością ści- 

słą, A więc naprzykład, śdy chodzi 

o charakter i zamiary rządu, jest rze- 

czą ważniejszą słuchanie tego, co mó- 

wią osobistości odpowiedzialne, niż 

zadowolenie się plotkami i pogłoska- 
mi. Dlatego to przeczytaliśmy z wiel- 

ką uwagą przemówienie, jakie p. ge- 

nerał Sławoj - Składkowski wygłosił 
na zebraniu koła „Piątaków'” w dn. 

17 b. m. Czytelników zaś naszych za- 
chęcamy do zrobienia tego samego. 

Mieliśmy, jak się okazuje, słusz- 

ność. Przemówienie to jest najwi- 

doczniej uważane za ważne, skoro w 

prasie urzędowej poprawiano jego 

brzmienie i zwracano uwagę na każ- 

de słowo, by było podane ściśle. 
Za najważniejszy ustęp we wspo- 

mnianej deklaracji p. premiera uwa- 

żamy słowa następujące: „Dzisiaj, 

koledzy, zrozkazu Śmigłe- 
go,idę na patrol”. Jeśli zdanie 

to zestawić z faktem obecności Ge- 

neralnego Inspektora. na pierwszem 
posiedzeniu rady ministrów, to na- 

suwa się oczywisty wniosek, że przy 

powołaniu nowego rządu; decydującą 

rolę odegrał gen. Śmigły-Rydz. 
Jest to fakt ważny przedewszyst- 

kiem dlatego, że — jak się okazuje— 

do nowo uchwalonej konstytucji są 

via facti wprowadzane dalsze 

zmiany. Ideą zasadniczą tej konsty- 

tucji jest wszak oddanie całkowitej 

władzy w ręce Prezydenta. Jego pre- 

rogatywą jest także wybór osobisto- 

ści, której się powierza formowanie 

rządu. Ponieważ nie możemy przy- 

puścić, by p. generał Sławoj - Skład- 

kowski wyrażał się nieściśle, więc 

musimy przyjąć za fakt, że został on 

premjerem z rozkazu Generalnego In- 

spektora. Gdyby rozkaz był skiero- 
wany do niego tylko jako do wojsko- 
wego, wyznaczonego przez General- 

nego Inspektora na życzenie Prezy- 

denta, to byłby to p. generał Sławoj- 

Składkowski niewątpliwie wyraźnie 

powiedział w swem pierwszem o- 

świadczeniu w charakterze szefa 

rządu. 
Skoro p. premier nie objął naczel- 

nego dowództwa politycznego, co 

wszak byłoby ścisłem określeniem 

funkcji osobistości powołanej przez 

- p. Prezydenta na kierownika polityki 

państwowej, a pojmuje swą rolę 

tylko w ograniczonym zakresie do- 

wódcy „patrolu”, to z tego wynikają 

bardzo daleko idące następstwa. To 

przedewszystkiem, że nie on będzie 

twórcą planu strategicznego i tak- 
tycznego i nie on będzie za plan ten 

i za jego wyniki ponosił odpowiedzial- 

ność. Boć jasną jest rzeczą, że do- 

wódca patrolu nie tylko nie kieruje 

całością operacyj wojennych, lecz 

nawet nie jest w plan tych operacyj 

wtajemniczany. Jest wykonawcą na 

ograniczonym odcinku; nie wymaga 

się też od niego ani posiadania wie- 

dzy wojskowej, ani objęcia całości 0- 

peracyj wojennych, lecz jedynie od- 

wagi i ślepego posłuszeństwa rozka- 

zom i sprawności w działaniu. 

Zastosowaliśmy się do sposobu wy- 

rażania się p. generała Sławoj- 

Składkowskiego. Jeśli to przetłuma- 

czyć na język polityczny, to wypada 

powiedzieć, że z oświadczenia p. pre- 

mjera wynika z całą oczywistością, 

że będzie on li tylko wykonawcą i że 

wskutek tego nie on ponosić będzie 

odpowiedzialność za politykę i 

sposób jej prowadzenia, lecz te czyn- 

niki, które go na stanowisko szefa 

rządu powołały. 

Narazie rozważania podobne mają 

charakter czysto teoretyczny. Nabio- 

/rą one znaczenia wówczas, gdy plan 

polityczny i metody polityczne nowe- 

go rządu ujawnią się i sprecyzują, a 

zwłaszcza, śdy będziemy oglądali wy- 

niki polityki gospodarczej, społecz-   

Złożenie z urzedu arcybiskupa 
„Katolicka opinja we Francji zajmu- 

je się od kilku dni złożeniem przez 
Stolicę Świętą z urzędu biskupiego 
Mons. De la Villerabel, arcybiskupa 
w Rouen i prymasa Normandji. Nic 
dziwnego; i sam fakt „depozycji” ka- 
nonicznej biskupa, niezmiernie rzad- 
ki w ostatnich wiekach i okoliczno- 
ści, towarzyszące temu niezwykłemu 
zarządzeniu Watykanu — są tego 
rodzaju, że wywołać muszą dyskusje 
i polemiki 

Arcybiskup De la Villerabel liczy 
lat 72 i zarządza diecezją Rouen od 
lat 14. W diecezji cieszy się dużym 
mirem. Posiada order Legji Honoro- 
wej. Politycznie nie występował. 

O cóż w tej sprawie chodzi? 
Arcybiskup obdarzał długo zaufa- 

niem niejakiego księdza Bertin, któ- 
rego, mimo młodeśo wieku, miano- 
wał kanonikiem kapituły i jednym z 
wikarjuszów generalnych w zarządzie 
diecezji. Powierzył mu przedewszyst- 
kiem sprawy finansowe diecezji i 
kilku kongregacyj żeńskich, Przeciw 
księdzu a potem prałatowi Bertin 
podnoszono różne zarzuty w związ- 
ku z dużą willą, jaką sobie zbudo- 
wał Ale prałat tłumaczył się, że o- 
trzymał spadek i istotnie wpłacił do 
skarbu podatek spadkowy od 700 tys. 
fr. Ostatecznie arcybiskup dał sie 
przekonać, prałata oddał pod sąd 
kościelny i zawiesił w czynnościach 
kapłańskich. 

Sprawa mons. Bertin znajduje się 
obecnie na wokandzie rzymskiej Ro- 
ty, ale widocznie prałat uchodzi tam 
za niewinnego, gdyż Watykan zniósł 
suspenzę i przywrócił go do piasto- 
wania kanonji w kapitule w Rotten. 

Dotąd wszystko było w porządku. 
Ale oto w sprawę wdał się sąd 

francuski. Sędzia śledczy przesłuchał 
świadków. I on podobno ma zamiar 
sprawę umorzyć, W międzyczasie 
przesłuchał jednak i arcybiskupa. 
Otóż Watykan zarzucać ma (oficjal- 
nego oświetlenia sprawy brak) arcy- 
biskupowi, że jużto on sam złożył do- 
niesienie do prokuratora na prałata, 
jużto postarał się o to doniesienie. 
Tymczasem, według prawa kanonicz- 
nego, sprawa winna być załatwiona 
przed forum kościelnem. Arcybiskup 
zatem dopuściłby interwencję sądu 
świeckiego na niekorzyść sądu ko- 
ścielnego. Tak przynajmniej oświetla 
powody „depozycji” katolickie „Echo 
de Paris“. Być może jednak, że za- 
rzut Watykanu dotyczy samego tylko 
faktu złożenia zeznań przed sędzią 
śledczym. ‹ 3   

zRouem 
Wezwano wskutek tego arcybisku- 

pa do złożenia dymisji z urzędu bisku- 
piego. Kilka razy przyjeżdżał doń z 
tą propozycją na zlecenie nuncjatury 
biskup z Cambrai Monsignore Chol- 
let. Za każdym razem arcybiskup od- 
mawiał, tłumacząc, że dobrowolna je- 
$o rezygnacja byłaby przyznaniem się 
do winy, a on czuje się niewinnym. 
Wreszcie w początkach maja Mons. 
Chollet po trzykrotnem uroczystem 
wezwaniu do rezygnacji, odczytał pi- 
smo Kongregacji Konsystorjalnej (któ- 
rej prefektem jest sam Popież), skła- 
dające arcyb. De la Villerabel z urzę- 
du. Następnie odczytał dekret drugi, 
mianujący jego, Mons. Cholleta, ad- 
ministratorem diecezji Rouen. Nowy 
administrator zawiadomił o tem kapi- 
tułę, zatwierdził dotychczasowych 
wikarjuszów generalnych i powie- 
rzywszy im zarząd diecezji, odjechał. 

Cóż wobec tego zrobił arcybiskup? 
Tu właśnie leży moment „sensa- 

cyjny”, a nawet troszkę skandaliczny 
sprawy. 

Arcybiskup nie poddał się zarzą- 
dzeniu. Powody? Najpierw: dekret 
nie został urzędowo ogłoszony. Po 
drugie: dekret został wydany bez 
przesłuchania jego, jako oskarżone- 
go. Arcybiskup odwołał się od tego 
dekretu do samego Papieża. Formal- 
nie ma do tego prawo. Co jednak bu- 
dzi zdumienie, to fakt, że Mons. de la 
Villerabel nie opuścił pałacu arcybi- 
skupiego. który zajmuje z racji swego 
urzędu, Ułatwia mu to okoliczność, że 
pałac wynajęty został od rządu fran- 
cuskiego na jego własne nazwisko. 
Mieszka tam ze starą służącą. Wszy- 
scy go opuścili. Nikt go — prócz ad- 
wokata — nie odwiedza. Ale w mie- 
ście kipi. Kanonicy zawiadomili pra- 
łata Bertin, że jeśli. się zjawi w stal- 
lach katedry, to oni opuszczą miej- 
sca. Tego prałata uważa się bowiem 
za sprawcę niełaski lubianego po- 
wszechnie arcybiskupa. 

Sprawa cała przybrała jednak o- 
becnie także charakter polityczny. 
Zajęło się nią więc min. spraw za- 
granicznych. 

Po pierwsze bowiem przysługuje   

rządowi francuskiemu — na podsta- 
wie układu ze Stolicą Św. — prawo 
wydawania opinji (le droit du regard) 

o kandydatach na biskupów diece- 

zjalnych. Rząd francuski tłumaczy to 
prawo w ten sam sposób, jak niegdyś 

Combes interpretował konkordatowe 
„prawo nominacji”, Mówi on: jeśli 
mam prawo głosu przy obsadzaniu 
biskupstwa,to mam takie samo prawo 
przy usuwaniu biskupa. Wprawdzie 
„prawo wydawania opinii” jest nieo* 

kreślone i Watykan może się z tą o- 
pinją nie liczyć (dotąd rząd francu- 
ski nie oponował przeciw żadnej no- 
minacji biskupa), ale na dobrą spra- 

wę Quai d'Orsay ma okazję do inter- 
wencji. I już interweniuje. 

Po drugie zaś, rządowi francuskie- 
mu trudno jest — mimo doskonałych 
stosunków z Watykanem — patrzeć 
obojętnie na to, że obywatel francu- 
ski karany jest za zwrócenie się do 
sądu francuskiego. Masonerja widzi 
tu — ze swej strony — okazję do do- 
kuczenia Kościołowi. 

Coprawda, interwencję rządu ha- 
muje wzgląd inny. Oto przed kilku la- 
ty arcybiskup z Rouen wysłał do 
prezesa monarchistycznej „Action 
Francaise" admirała Schwerera list, 
w którym tłumaczył niedopuszczenie 
„Action Francaise" do udziału w uro- 
czystościach jubileuszowych na cześć 
Joanny d'Arc — wyraźnem żąda- 
niem nuncjusza... To odsłonięcie Pa- 
pieża, to niewzięcie na siebie samego 
odpowiedzialności za usunięcie potę- 
pionej przez Papieża organizacji, wy- 
wołało w swoim czasie sensację. Nie 
była ona miła ani Watykanowi, ani 
rządowi francuskiemu, Są ludzie, któ- 
rzy echa tego listu widzą w obecnych 
wydarzeniach, 

Kościół francuski jest karny, bi- 
skupi jego świecą przykładem gorli- 
wości i nauki.Sprawa roueńska dlate- 
go taką budzi sensację, że jest jedy- 
nym od czasu zerwania konkordatu 
tego rodzaju zatargiem. Jesteśmy 
przekonani, że zostanie załatwiona 

bez szkody dla Kościoła, który obec- 
nie we Francji znajduje się w okresie 
wielkiegc rozwoju. (m) 

    

 Bezkrwawa tragedia 
społeczeństwa polskiego w Rumunji 

W ostatnich latach — jak wiado- 
mo — powstał w Warszawie Związek 
Polaków Zagranicą, który objął je- 
dnolite kierownictwo w akcji zorgani- 
zowania wychodźtwa. Zdawałoby się, 
że cała ta kwestja została w ten spo- 
sób ostatecznie i wyczerpująco ure- 
gulowana. Tymczasem przypadkowy 
rzut oka poza kulisy polskiego wy- 
chodźtwa na jednym tylko odcinku 
budzi już nie same zastrzeżenia, ale 
sdsłania obraz rozkładu i celowego, 
systematycznego rozbijania silnej 
dotychczas organizacji polskiej, tem 
cenniejszej, że wzniesionej pracą i o- 
fiarnością miejscowej ludności. 

Terenem tego bezkrwawego dra- 
matu jest Rumunja, mimo, że rządo- 
we czynniki, jak i całe społeczeństwo 
rumuńskie odnosi się do Polaków za- 
równo obywateli królestwa rumuń- 
skiego, jak też i przyjezdnych, z wiel- 
ką i uznania godną lojalnością. 
Głównym ośrodkiem organizacyj- 

nym całej ludności polskiej, osiadłej 
od dawien dawna na terenach dzisiej- 
szego państwa rumuńskiego zawsze 
były i po dziś dzień zostały Czer- 
niowce, gdzie przed osiemdziesięciu 
laty zgórą, a więc jeszcze za czasów 
austrjackich, zbudowała kolonja pol- 
ska na Bukowinie „Dom Polski”, Od 
tej chwili życie osiemdziesięcioty- 
sięcznej polskiej ludności, rozsianej 
na Bukowinie, weszło w stadjum co- 
raz lepiej rozwijającej się organizacji. 

Z biegiem lat, dzięki nieznużonej 
inicjatywie obywatelskiej, powstały 
pod egidą „Domu Polskiego! w Czer- 
niowcach rozmaite stowarzyszenia, 
BARY AGZCZRZIKATACECYAKST" MT IKŁTBRECZEOW" 1 WOROWCIETCANICOCYW 

nej i ogólnej rządu p. gen. Sławoj- 
Składkowskiego. Wówczas dopiero 
nabierze znaczenia i wyrazu fakt po- 

chodzenia i charakter nowego rządu, 
  

jak rzemieślnicza „Gwiazda”, „So- 
kół”, stowarzyszenia młodzieży z 
60-cioletniem stowarzyszeniem aka- 
demickiem „Ognisko” na czele, bi- 
bljoteka polska i w. in., a był nawet 
okres; w którym istniał dobrze 
prosperujący teatr polski, 

W czasach powojennych, dzięki tej 
prywatnej inicjatywie i ofiarności, 
rozwinęło się do prawdziwego roz- 
kwitu szkolnictwo polskie Macierzy 
Szkolnej, obejmujące szereg szkół* 
polskich tak w Czerniowcach, jak i 
na prowincji. W samych Czerniow- 
cach istniały dwie szkoły powszech- 
ne i gimnazjum polskie z prawem pu- 
bliczności. Niezwykle  sprężyście 
prowadzone i pod względem facho- 
wym wysoko stojące: „Szkoła dla 
młodzieży rękodzielniczej męskiej” 
oraz „Szkoła średnia zawodowa żeń- 
ska” należały do najlepszych tego ty- 
pu w kraju i posiadały również prawa 
publiczności. 

Tak było do roku 1930. Dopiero z 
|tą datą zaczął się formalny najazd 
najrozmaitszych „działaczy”, o któ- 
rych nietylko z początku, ale i do tej 
pory nikt dowiedzieć się nie mógł, do 
czego właściwie dążą i czego w 
gruncie rzeczy chcą. Jako pierwszy, 
zjawił się niejaki (dziś już nieżyjący) 
Gieszczykiewicz. Pan ten przywiózł 
z sobą poważne sumy pieniężne i ja- 
kieś gotowe instrukcje (skąd?). Opar- 
ty o silne subsydja, zaczął swoją dzia- 
łalność od tego, że zamiast wspomóc 
rozwijające się szkolnictwo Macierzy 
Szkolnej ,założył, ku ogólnemu wzbu- 
rzeniu opinii, tak zwany „Związek 
*Szkolny”. Akcja tego działacza, o- 
czywiście, została uwieńczona nader 
pomyślnym  sukcesem* publiczne 
szkoły Macierzy, nie wytrzymując 
konkurencji kapitału, musiały zam- 
knąć swe podwoje dla młodzieży 

  

Czerniowce, w maju. 

polskiej, a na polu tej chwalebnej 
walki została szkoła „związkowa” 
bez prawa publiczności i — jakkol- 
wiek nadal rozporządza kapitałami — 
nie cieszy się zaufaniem społeczeń- 
stwa polskiego. 

Podobny los spotkał gimnazjum 
polskie, którego rozwój zatrzymano 
na klasie czwartej, wobec czego ogół 
miejscowej inteligencji polskiej woli 
posyłać swe dzieci do szkół państwo- 
wych. Kursy dla młodzieży rzemieśl- 
niczej na tle coraz bardziej wzmaga- 
jącego się chaosu zostały również 
zwinięte, Jednem słowem w miejsce 
dotychczasowego rozwoju i rozkwittt 
na każdym kroku bankructwo i ruina. 

Za tem ruszyła oczywiście do ata- 
ku na spokojnie dotąd pracującą ko- 
lonję polską falanga innych, również 
dobrze finansowo popartych (skąd?) 
„działaczy”. Ludzie ci w gruncie rze- 
czy nie mający zielonego pojęcia o 
jakiejkolwiek pracy społecznej — z 
iscie tatarską zręcznością z miejsca 
zaatakowali „Dom“ przy ulicy Jancu 
Flondor. Sypnęły się znów pienią- 
dze' — że zaś pieniądz jest zawsze 
dość pewną bronią, a z drugiej stro- 
ny ludzi o słabych charakterach ni- 
gdy i nigdzie nie brak — wyłom do 
pewnych rozmiarów został dokonany. 

W/ miejsce dawnej zgody i współ- 
życia — w Domu Polskim w Czer- 
niowcach panuje dziś wszechwładnie 
niesamowita" a!mosfera zawiści i 
wzajemnego braku zaufania. 

Na koniec kilka zasadniczych pv- 
tań. Skąd pochodzą bardzo poważne 
sumy na rozbijanie organizacji pol- 
skiego żywiołu poza granicami wła- 
snego kraju przy stosowaniu nędz- 
nych netod wypaczania charakterów 
pieniędzmi? Kto zainicjował tego ro- 
dzaju akcję i kto za nią wa” 

Я 

  
  

Najkorzystniejsze źródło zakupu ‚ 

HERBATY, KAWY, KAKAO 
Na miejscu palarnia, Własny import herbaty, 

T. MARZEC Marszałkowska 89 
i Mazowiecka 5 
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PRZEGLĄD PRASY 
SILNY RZĄD I LIBERALIZM 

Konserwatywny ,Czas” pląta się 
beznadziejnie między swym progra- 
mowym liberalizmem a oportunistycz- 
nym postulatem „rządu silnego , 
Według tego dziennika: 

  

„«niepowodzenia wewnętrzne p. Koś- 
ciałkowskiego były spowodowane bynai- 
mniej nie tem, że zapowiadał zliberal.- 
zowanie systemu, ale tem, że rząd jego 
„okazał się rządem słabym. Słabym w 
stosunku do podległej mu administrac; , 
nad którą nie panował, słabym w sto: 
sunku do rozmaitych czynników poli: 
tycznych, wobec których nie potrafił się 
zdobyć na jasną i zdecydowaną linię, 
słabym wreszcie w stosunku do elemen- 
tów enarchicznych, które zawsze i wszę- 
dzie istnieją i które raptem podzoy: że 
można sobie na rozmaite wybryki  po- 
zwolić”. 

A teraz posłuchajmy, jak sobie 
„Czas” wyobraża „liberalizm": 

„Zliberalizowanie systemu nie pc< 
winno polegać na takich, czy innych u- 
kładach, a tem mniej na ustępstwąch w 
stosunku do jakichkolwiek warchołów. 
Zliberalizowanie systemu jest uwarunko- 
wane wzięciem warchołów w żelazne 
karby, by następnie w atmosferze pełne- 
e spokoju móc dać obywatelom spo- 
ojnym dostateczną swobodę dla rozwi: 

nięcia twórczej inicjatywy i pracy”. 

Przez 10 lat mieliśmy. „silne rzą- 
dy". Dysponowały one dowoli  „że- 

laznemi karbami“. Przywódcy pol: 

tyczni siedzieli w Brześciu, młodzież 
w Berezie i więzieniach. Była cenzura, 
policja, posłuszny sejm, usanowane 
stowarzyszenia, słowem byla „sana- 

cja”, Rezultaty są — aż nadto wiado- 

me. A dzisiaj, po 10 latach, „Czas 

zaczyna da capo piosenkę z r. 

1926. Nic tak nie stwierdza niesku- 
teczności owych metod, jak to, że się 

je po rzekomo chwilowem ich osla- 

bieniu (?) musi nanowo zalecać. 

Ci ludzie są na tyle niedojrzali, e 

jeszcze nie wiedzą, па czem polega 

istotna siła rządu. Nie wiedzą, że „sil. 

ny rząd” to znaczy rząd silny opar: 

ciem o społeczeństwo, to rząd, z któ - 

rym kraj pracuje spontanicznie i do- 

browolnie, to. rząd działający jako 

narzędzie narodu, wyraz jego woli i 

dążeń. 

P. MICHAŁOWSKI PO DYMISJI 

Rzecz dziwna, — żadne pismo nia 
poświęciło wspomnienia dymisjonowa 
nemu ministrowi sprawiedliwości p. 
Michałowskiemu, który przecież stał 
na czele swego resortu przez całych 
5 lat. Jaki może być powód milcze- 
nia prasy sanacyjnej? Bo powód mil- 
czenia prasy niezawisłej jest jasnv: 
nie nadszedł jeszcze czas, by o u- 
rzędowaniu p. Michałowskiego napi: 
sać prawdę... 

Narazie tylko „Robotnik” omawia 
w oślędnych słowach niektóre frag- 
menty działalności p. Michałowskie* 
go. Wspomina o procesie brzeskim, o 
ustanowieniu Berezy, o nowej ordy- 
nacji adwokackiej, o sądach doraž 
nych, 'o zawieszeniu nieusuwalnośsi 
sędziów: 

„W ciągu szeregu miesięcy wolno bv- 
ło przenosić sędziów wbrew ich woli w 
stan spoczynku lub na inne miejsce służ- 
owe. 
Ten okres znany jest w sądownictwie 

pod nazwą „rugów sędziowskich”, Prze 
niesiono wówczas w stan spoczynku 
kilkuset sędziów na obszarze całego 
państwa, Kto z usuniętych sędziów nie 
miał za sobą 15 lat służby, — nie dostał 
żadnego zaopatrzenia 

rzeniesiony został wówczas w stan 
spoczynku Prezes Sądu Najwyžszego, 
Aleksander Mogilnicki, który sprzeciwił 
się wyborowi p. St. Cara na generalne- 
go Komisarza wyborczego, gdyż kan- 
dydatura jeśo nie została zgłoszona w 
sposób prawem przepisany. Usunięty 
został ze swego stanowiska sędzia ape. 
lacyjny Franke ze Lwowa, który wygło* 
sił swego czasu mowę-w obronie nieza: 
wisłości stanu sędziowskiego. 

Odszedł w stan spoczynku cały skład 
III Wydziału Karneśo Sądu Apelacyjne 
go w Warszawie, ludzie wielkich cnót 
sędziowskich o niezłomnych  charakte- 
rach i sercu pełnem współczucia dla 
niedoli ludzkiej... A 

Sędzia zaś z procesu brzeskiego, któ- 
zgłosił „odrebne zdanie za uniewin- 

nieniem wszystkich oskarżonych” nie 
poszedł do wyższego Sądu, jedyny z po" 
śród całego kompletu... 

Gdy się nieraz czyta litanję „czy- 
nów' jakiegoś ministra, nasuwa się 
pytanie, czy też nasi „mężowie stanu” 
w swej działalności myślą czasem, ja- 
ką pamięć pozostawią po sobie w dzie 
jach lub jak zapisze się ich imię w 
pamięci choćby własnego i następne- 
go pokolenia. Bo przecież bez wzgle- 
du na osobistą ich wartość czyny ich 
tworzą historję złą czy dobrą, małą 
czy wielką, ale historję. 
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Narodowcy! nė. „KWESTJA ŻYDOWSKA” &га 5 wydana, naktedem Referatu 
Broszura ukazała się Kupujcie po kilka egzempisrzy i rozdawajcie innym 

Kronika wileńska 
 - ZASÓB ZW SAPACZYWESZSZASA 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? Przyjaciół Nauk odbędzie się dn. 23 ее з ор  Lapisy dzieci do Publ. Szkół Podszechnych 
„ Na mocy art. 18 dekretu o obo- tych obwodach, w których one obec- lkretu, do publicznych szkół po- w ciągu dnia naogół dość pogodnie, jedaak Seminarjum Histor. U. S$. B. (Zamko- Wiqźku szkolnym z dnia 7.2 19 r. — nie mieszkają, dzieci roczników star- wszechnych z urzędu, a rodzice (o- 

ze skłonnością do burz i przelotnych desz- wą 11). Na porządku dziennym od- 

  

  
    

zarządzeniem  Kuratorjum Okręgu szych, zapisują się do szkół, do któ- piekunowie) winni  mieposylania 
czów, zwłaszcza w dzielnicach zachoda'ch czyt dyr. Władysława Wielhorskie- 
i południowych. śo p. t. Zagadnienie wspólnoty wio- 

Ciepło. skowej w przeszłości Litwy a Rosii. 
Słabe wiatry z kierunków północnych. RÓŻNE. 

POCZTA I TELEGRAF. — Sprostowanie, We wczoraj- 
— Nowa rozmėwnica teleio- szym feljetonie prof. S. Cywiūskiego 

niczna. Przy stacji kolejowej Santo- o dr. M, Brensztejnie, mylnie została 

Szkolnego Wileńskiego z dnia 14/4 
36 r. nr. 1—10609/36 zarządzone zo- 
stały zapisy dzieci do publicznych 
szkół powszechnych m. Wilna. 

1) Zapisy odbywają się w czasie 
od 21 do 24 maja 1936 r. w kance- 
larjach /<kierownictw icznych 
szikół powszechnych m. Wilna w cza- 

rych uczęszczały w latach poprzed- 
mich. 

6) Dzieci, których nodzice (opie- 
kunowie) nie zapiszą sami do szkoły, 
będą zapisane zgodnie z art. 20 de- 

dziecka do szkoły zostaną pociągnię 
ci do odpowiedzialiności po myśli 
postanowień art. art. 40, 41, 42 i 43 
cytowanego dekretu". 

Inspektor szkolny wileńsiki miejski 
! St. Starościak. 

SPASEIARIKTIB ELSIS TIE OPTI AO ITK IESKO ka (na lima Wilno — Podbrodzie) podana data urodzein tego ostat- 5 R : 
uruchomiona została publiczna roz- niego. Ma byč +. 1875, ше 1874, SIe od godz, 9 do 12 i od 15 do 18-ej. s : 
mównica telefoniczna do rozmów Także w szpałcie III winno być nie; 2) Imspektor szkolny wileński Zamknięcie dróg miejscowych z Punżanami oraz roz- tylko „poważnie”, ale też i „prze” miejski podaje do wiadomości miesz- 
mów. międzymiastowych, ważnie” się zajmuje dr. Brensztein kańców Wilna, że stosownie do art. NOWOGRÓDEK. W związku z wicze — Lubocz. Objazd przez No- bibljografją. 10 zacytowanego dekretu wstępują budową dróg i mostów zamknięte wosiółki — Wygodę — Skryszewo o Say e sach dak. ży KRONIKA POLICYJNA |w okres obowiązku szkolnego od zogtały w woj. nowogródzkiem na- długości 6 i pół km. skują łatwe wypróżnienie oraz regularne  — Groźba zabójstwa. Izydor Luszezyn-| Ūnia 1 wrzešnia 1936 r. wszystkie ctępujące drogi: 3. Zdzięcioł — Bielica do dnia 
działanie żołądka przez zażywanie zrana ski, zam. w podmiejskiej wsi Kuprjaniszki dzieci urodzone w roku 1929 i od 1. Nowojelnia — Zdzięcioł do dnia 1/10 r. b. na odcinku Zasiecie—Na- paczczo pół szklanki naturalnej wody gorz- Nr. 10, doniósł policji, iż zamieszkały tego czasu będą one podlegały przy: 10/8 r, b, ma odcinku od 10 do 14 horodewicze o długości 13 km. kiej Franciszka-Józela. Zalecana przez lek. wspólnie z nim brat, Józef, na tle nieporo-, musowi szkolnamu w ciągu lat sied- Jom, Objazd przez Nowosiółki — 4. Pogorzelce — Snow do dnia ZENERA Ta B AIA a kaz Ro rz я : aska e gia płowi Prj Nowo- 15/7 na odciniku S di R ROBOTNICZE. bėistwem.  W sprawie wszczęto dochodze- . Przy zapisywaniu dzie © jelnia, o długości 5 i pói ‚ ki. Odiazd przez Słobódkę, Pogorzel- iQ z NZ sa ooników SW : szkoły należy przynieść ze sobą 2. Niechniewicze — Lubocz do ce o długości 4 km. katdlowychi-aaB odnie ЕОа -— Kradzież skór baranich. Na ul. Ba- metrykę urodzenia dziecka lub inny dnia 20/8 b. r. na odcinku Pantuse- 

y Ro = ® zyljańskiej nieustaleni narazie sprawcy skra- dowód, dający możliwość stwierdz2- 
23 mają r.b. o godz. 1 pp. (I3-ej) w g,2 wozu Fejgi Ejdelber, zam. przy ul. Be- nią prawnie daty urodzenia dziecka. ' 
powo OE pezy uł. Metropolii, 13, uży dktski baranie, wartości 19 zł 
Bas sprawozdaniami z działal- Poszkodowana zameldowała o kradzieży w 

ie й z : policji. (e) 
ka aa ao Owe — Chora umysłowo podpala domy. Or: 

pracowników hotelowych i «mowy gana P.P. w Wilnie zatrzymały niejaką Bro- 
zbiorowej łowską (Zwierzyniec ,9), chorą umysłowo, 

Е „ pod zarzutem podpalania zabudowai вовро-` 
Ša aaa kasis darskich i domów mieszkalnych. (h) 

) WYPADKI. 

dniach 24, 251.26 mają b s. odbę- RE ZE 
dzie się w Wilnie doroczny ziazd R Ra Kika gów tezę 2 
delegowanych Katolickich Stowarzy- P“ wama pracy mi A REC 
szeń Milodzi eży z terenu Archidie- Jacyńska. Po bezowocnych poszukiwaniach, 

cezji Wileński , spowodu braku środków do życia, Jacyń- 

Zjazd rozpocznie się uroczystem ZONE Ar lino a 
nabożeństwo w Ostrej Bramie o ce schodowej większą ilość eedcji octowej. 

godz. 10-ej w niedzielę, 24 maja b.r., Przewieziona karetką pogotowia ratunko- 
które będzie celebrował J. E. Ks, weto to sPiale żydowskiego — Jeoriska 
Arcybiskup Romuald Jałbrzykowski, 7% Só wic, : 

ы " 3 I ла, — a się otrutką na myszy, Do 

M RAE ay szpitala św. Jakóba dostarczono R. Gryn- 

stościami w al e — 51›:1!' so WdRoE 3). raG4, okna 
góławy program zjazdu podany bę- 
dzie jutro. ‘ 

— Związek Polskiej Inteligencji 
Katolickiej, Zebranie Na Z.P.LK. 
odbędzie się w poniedziałek, dn. 25 
b.m., iso kis o godz. 7 wieczo- i samobójstwo 
rem, w iokalu własnym (ul. Zaimiko- BRASŁAW. W. dniu 17 b. m. 
wa 8, I p... Prof. dr. M. Puciatą po- mieszkaniec Glisionek, gm. jodzkiej, 
dzieli się wrażeniami z podróży po 29-letni Włodzimierz Harnowski, 
Austrii, Włoszech, Jugostawji i Wię: wystrzałem z rewolwerw zastrzelił 
grzech, w sposób zaś szczególny Katarzynę Kuryłowiczową, miesz 
uwzględni stosunki włoskie. kanikę <tejjże wsi, a następnie odebrał 

tępienie myszy. (hb) 

Zabójstwo 

4) Wszyscy rodzice (opiekumo- 
wie), którzy zamierzają uczyć swe 
dzieci w domu, w szkołach średnich, 
lub w szkołach prywatnych, w: myśl 
art. 31 dekretu o obowiązku szkol- 
nym, winni w terminie do dnia 1 
września 1936 r. złożyć kierowni- 
ctwom publicznych szkół powszech- 
mych odnośnych obwodów. piśmiienne 
oświadczenie z wymienieniem imion 
i nazwisk dziecka i ojca lub opieku- 
na, daty urodzenia dziecka, adresu 
jego zamieszkania i sposobu. EJ 
rzonego nauczania w «ciągu roku 
szkolnego 1936/37. 

5) Dzieci mowowstępujące zapi- 
sują się do szkół, znajdujących się w 

Wypadek 
BARANOWICZE. Dnia 20 b. m, 

o godz. 3.34 szofer drezyny motoro- 
wej PKP. Wiktor Trambowicz, jadąc 
z Lidy do Baranowicz z szybkością 
do 50 kim. na godzinę, z przemęcze- 
nia zasnął w drezynie i wjechał - na 

z drezyną 
stacji  Baramowicze - Poleskie na 
boczny tor i zderzył się z wagonem 
osobowym. Motor drezyny został 
rozbity, Tremłbowicz zaś ma poka- 
deczoną twarz. Rannego przewiezio- 
no do szpitala kolejowego w Wilnie. 

Wielki pożar wsi Porpliszcze 
Wie wsi Ponpliszcze (pow. dziś- 

niefstkiego) w dniu 21 bm. wybuchł 
pożar na dachu domu mieszkalnego 
Piotra Kamińskiego, z powodw wa- 
dliwej budowy komina. Z powodu 

silnej wichury, ogień przerzucił się 
ną sąsiednie zal ania i strawił 
13 budynków mieszkalnych, 29 bu- 
dynków gospodarczych, zboże, ki!- 
.kanaście sztuk nierogacizny i maszy* 
my, mleczarskie, stanowiące własność 

OOO AE O 5 ——— SI" | mleczarni w Parafjanowie. Ogol- 

Uroczysta promocja Michałą Brensztejna 
na doktora honoris causa 

Rada Wydziału Humanistycznego 
U.S.B., uznając i pragnąc uczcić rze- 

jtelne 40-letnie przeszło zasługi nau- 
kowe Michała Eustachego Bren- 
sztejna, w związku z minioną nie- 

ciele ster naukowych i kulturalnych 
Wilna. Zagaił rektor Staniewicz. Po 
akcie wręczenia dyplomiu dokto:- 
skiego, prof. Stanisław Kościalkow- 
ski przedstawił zasługi promowanego 

|ne straty sięgają 35.000 zł. 
; Przybyły ną miejsce pożaru sta- 
jrosta dziśnieński postanowił udzielić 
' pogorzelcom doraźnej pomocy. 
BAC 

| Pokazy źrebiąt 
„Ww Głębokiem i Łużkach 

GŁĘBOKIE. W. dniu 16 b. m. w 
i Głębokiem i w dniu 17 Ъ. m. w Łuż- dawino 60-tą rocznicą jego urodzin, i powitał go jako kolegę w gronie | -„-h odbyły się pokazy i premjowa- 

uchwaliła nadać mu tytuł doktora! 
nauk humanistycznych honoris causa. | 

W dniu 22 bm., o godz. 13-ej od-, 
była się w auli kolumnowej USB. 

uczonych wileńskich. Dyrektor bi- 
Mljoteki uniwersytedkiej Łysakowski 
mówił o zasługach Brensztejna w or- 
ganizacjach naukowych i jako kusto- 

R „sobie życie wystrzalem mw skroń, uroczysta promocja. Zebrał się senat sza bibljoteki uniwersyteckiej w Wil- 
-— Związek waz AA Harnowski dokonał zabójstwa i sa- U.S.B. Salę wypełnili przedstawi- nie. 

i Drobnych Nieruchomości m. Wilna mobójstwa wskutek odmowy Kury- 
zaprasza swych członków na waine ł9Wwiczowej poślubienia go. 
zebranie 'w dniu 24.V 1936 r. o godz. HT TT 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 

12 m. 30 w sali przy ul. Zawalnej 
Nr. 1. Zarząd. 
— Posiedzenie Wydziału III T-wa | 

     

  

  

NASIONA ROŚLIN PASTEWNYCH. WARZYWNYCH I! KWIATÓW. 
Narzędzia i środki chemiczne do zwalczania szkodników w sadach i ogrodach. 

Narzędzia i przybory rolnicze, ogrodnicze, mleczarskie i pszczelarskie 
poleca 

Zygmunt Nagrodzki zswainz "2 
DALJE KWIATOWE DALJE KWIATOWE 
  

  

  

P. G. WODEHOUSE. 16 

Dziękuję Jeeves! 
jem twarz w dioniach. uczciwości, a nawet wyglądzie, 

— Na to... — To juiż > ostatnia kropla. 
— Mów, Jeeves, mów. Przewidu-| — Owszem. Wytworzył się chłod- 

ję, co będzie dalej. ny nastrój. 
— Talk, tak, proszę jaśnie pana. — No, i — ? 

Zgadzam się z jaśnie panem, że ta — Na tem się skończyło, proszę 
awantura ma w sobie coś z ciemnej |jaśnie pana. Pan Stoker wrócił na 
nieuchronności  tragedji greckiej. |jacht z panienką i paniczem. Sir Ro- 
Więc na to miłond, który przysłu-|deryk poszedł zamówić dla siebie 
chiwał się całej rozprawie z wiel-| pokój w hotelu. Lady Chuffnell okła- 
kiem wzbunzeniem, wydał trwožny,da arniką panicza Seabury'ego, a 
okrzyk i zażądał od pana Stokera, | milord, zdaje się, wziął psa na spa- 
alby cofnął swą groźbę. Miłord był;cer i poszedł do parku. 
zdania, że pan Stoker, jako człowiek Zadumałem się. 
honoru, nie mógł łamać przyrzeczeń, 
że nie kupi pałaou, nie kupi, nie kui- ; oświadczył o pannę Stoker 
pi, nie kupi... Witedy, przykro mi to, — Nie, proszę jašnie pana, 
powiedzieė, pozwolił sobie,  — To jalkże to teraz znobi? 
na nieoględne słowa. — Hm! przypuszczam, że usły- 

:I znów z piersi mych wydarł się szałby coś mocno nieprzyjemnego. 
zduszony jęłk. Wiedziałem, do czego — Będą się musieli widywać 
Chuffy byt zdolny w prz ie! szla” ukradkiem : 
che: Słyszałem, jak — Nie wiiem, jakim sposobem, = uniesienia. 
pouczał swój zespół wioślarski w proszę jaśnie pana. Zapomniałem 

Oksfordzie. zaznaczyć, že bytem przypadkiem 
— Zwymyślał Stokera? iadkietm rozmowy między ojcem i 
— а} — zmieszał z bło- córką i dorozumiałem się, że: pan 

tem. Powiedział bez ogródek, co są- Stoker: zamierza trzymać panienkę 
dzi o jego charakterze, kupieckiej na statku do końca przymusowego 

  

  

— Czy Chuffy już się o 

1 

Na posiedzeniu organizacyjnemų 
które się odbyło rw dniu 19 maja 
1936 r. w sali Kuratorium Okręgu 
Szkol. Wil przy ul. Wołana 10 Ża- 

jrząd Okręgu Ligi Morskiej i Kolo-' 
paskos w Wilnie ukonstytuował się' 
w sposób następujący: Prezes p. ku- 

Irator Kazimierz Szelągowtski, v.-pre- 
lzes p. starosta Wiktor Niedźwiecki, 
| v-prezes p. płk. dypl. Mikołaj Boł- 
jtuć, v.prezes p. „Kazimierz Ja- 
nicki, sekretarz p. dyr. Edward Ko- 

postoju na tem wybrzeżu. 
— Dlaczego? Wszak mówiłeś, że 

nie wie o jej zaręczynach. ‚ 
— To też nie milorda się obawia, 

a jaśnie pana. Widział, jak. jaśnie 
pan całował panienikę i jest prze- 
ikonany, że panienika kocha się w 
jaśnie panu ną zabój, tak jak w Nar 
wym Jorku. Dlatego nie chce jeż, 
puszczać na ląd. ] 

— Nie przesłyszałeś się aby? | 
— O, nie, proszę jaśnie pana. | 
— Jak się (to stało, żeś ich pod- 

słuchał? 

|— stary, przyjaciel panie: 

Władze Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
peć, skarbnik p. dyr. Jan Łuczkow- 
ski, z-ca sekretarza p. Henryk Wienk 
> skarbnika p. dyr. Edward Bon- 

Ponadto ukonstytuowały się sek- 
cje, a mianowicie: 1) sekcja Mło- 
dzieżowa, 2) Sekcja Organizacyjna, 
2) Sekcja Obrony Morskiej, 4) Sek- 
©ja Prasowo-Propagandowa, 5) Sek- 
cja Schroniskowa, 6) Sekcja Sporto- 
wo - Żeglarska, 7) Sekcja Wiyciecz- 
kowa, 8) Sekcja Kolonjalno-Emigra- 
cyjna. 

magająca wielkiego namysłu. 
— O tak, proszę jaśnie pana. 
— Poradź mi co, mój kochany! 
— Him! Ja, będąc'na miejscu iaś- 

nie pana, starałbym się przekonać 
milosda, @е pocałowałem panienkę 
po bratersku. 

— Po bratersku? Myślisz, żeby 
umi uwierzył? Ech, Jeeves! 

— To jest z całkiem do wia- 
ry, jaśnie panie. Przecież jaśnie pan 

ski, 4 Czy to 
jaśnie panu nie wypadało pocałować 
jej z radości, że się zarzczyła z pań- 

jnie źrebiąt rocznych za dobre pie- 
lęgnowanie i prawidłowe wychowa- 

|nie konia. Coraz licznie'sze obsyła- 
nie pokazów wskazuje na duże za- 
interesowanie rolników hodowlą ko- 
nia remontowego. 

Sport. 
W, dniu 31 b. m. o godz. 10.00 od- 

będzie się uroczyste otwarcie seze” 
nu sportowego ojskowego Klubu 
Sportowego „Śmigły”, na stadjonie 
1 p. p. Leg. przy ulicy Werlkowskiej 
(koszary I Brygady). 

Ze względów  propagandowych 
wstęp na powyższą uroczystość dla 
wszystkich bezpłatny. Pożądany jak- 
najliczniejszy udział młodzieży.   
lodowatą twarz najserdeczniejszego 
przyjaciela. 

— A! — wyrzucił przez zaciśaię- 
te zęby, groźnie ku mnie postępując. 
— Nareszcie jesteś! 

Ubrałem oblicze w sympatyczny 
uśmiech. 

— Amo, jestem. Wiem wszystko, 
Jeeves mi powiedział. Doprawdy 
przykra historja. Nie myślałem, win* 
szując Paulince zaręczyn braterskim 
pocałunikiem, że z tego zrobi się za- 
raz taka chryja. 

|  Chuffy nie przestawał pioruno- 
— Rozmawiałem z milordem. skim najserdeczniejszym  przyjacie- |wać mnie wzrokiem. 

Staliśmy koło krzaków, a oni za 
krzalkami. Nie widzieli nas... Chcąc! 
nie chcąjc musiałem wysłuchać. i 

łczy nie uda, warto spróbowa!. Pójdę 
— Rozmawiałeś właśnie z Chuf-' 
Drgnąłem. Ba! podskoczyłem. 

fy'm? Я 
{ — — Tak, proszę jašnie pana. } 

— I on takže wszystko usłyszał? 
— Naturalnie, proszę jaśnie pana. 

i iedział się, że poca- 
łowałem pannę Stoker? 

— Tak jest, jaśnie panie. 
a Su $0 to poruszylo?' 
— O, bardzo! 
ее powiedział? 

o: 1 

— Mówił, że chyba jaśnie pana! 

°° Qtarłem czoło. 
— Jeeves, to jest” sprawa, wy- się orkan i oczy moje spojnzały w! 

# 

* 

я 

lem. 
Wstalem. 
— Dobra myśl, Jeeves. Uda się, 

teraz przygotować się na tę przepra- 
wię w samotności ducha. 

— Proszę jaśnie pana, herbata 
będzie zaraz. 

— Nie, Jeeves. Teraz nie szas 
pić herbatę, Muszę się wzmóc na du- 
chu. Miuszę mieć gotową odpowiedź, 
nim Chułfy mnie zaczepi. Pewnie 
tylko go patrzeć, 

— Nie zdziwiłbym się, gdyby 
jaśnie pan zastał milorda w swoim 
domiku. Już tam może czeka. 

Jeeves miał słuszność. Ledwie 
przekroczyłem próg, z fotelu zerwał 

— To miał być braterski pocału- 
jnek? : 
|  — Z gruntu braterski. 

— Stary Stoker, zdaje się, jest 
innego zdania. 

— Stary Stoker! Czyż my nie 
wiiemy, co to za pies?! 

— Braterski pocałunek? Hm! 
Zdobyłem się na męski żal. 
— Może nie powinienaimi był... 
— Twoje wyłogi ar ja was nie 

zyłapałemi stary łotrze 
R ... ale widzisz, byliśmy razem 

w Eton i Oksfordzie, mam cię bez- 
mała za brata... Nie powinieneś się 
dziwić, że Paulinka wydała mi się z 
aniejsca siostrą. Poaniosło mnie bra- 
cie. 

(D. c. n.)  
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Teatr | muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Drugi 

gościnny występ Stefana Jaracza w Teatrze 

na Pohulance. Dziś o godz. 8 m. 30 wiecz. 

drugi gościnny występ Stefana Jaracza w 

sztuce W. O, Somina p. t. „Zamąch”. Par- 

tnerką jego jest Stanisł. Perzanowska. Ceny 

miejsc specjalne. Zniżki i kupony nieważne. 

Bilety wcześniej do nabycia w kasie teatru 

„Łutnia”, zaś od godz. 5-ej popoł. w kasie 
teatru na Pohulance. 

Otwarcie sezonu letniego w ogrodzie 

po - Bernardyńskim. Dziś o godz. 8 m. 15 

wiecz. Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim otwiera 

niem jednej z najlepszych komedji wspoł- 

czesnych p. t. „Wiosenne porządki" Е. |. 
Huxley'a, granej z niesłabnącem powodze- 

niem w teatrach stołecznych. Obsadę two- 
rzą: E. Wieczorkowska, W. Ścibor (w to- 

ląch głównych) oraz H. Drohocka, J. Pola- 

kėwna, Z. Mrožewski, W. Neubelt, K. Ro- 
man, S. Zieniewski i K. Utnik. Režyserja 

W ścibora. Dekoracje W. Makojnika. 
— Jutrzejsza popołudniówka w Teatrze 

Letnim. Jutro o godz. 4-ej odbędzie się 

pierwsza popołudniówka w Teatrze Letuim. 

Dana będzie sztuka Fodora „Maątura* po 

cenach propagandowych. 

TT Teatr Muzyczny „Lutnia“. Dziś Ja- 
nina Kulczycka i Kazimierz Dembowski 
wystąpią w op. Lehara „Carewicz“. 

— „Trafika pani generałowej* po ce- 
mach propagandowych, Jutro o g. 8.15 w. 
komedja muzyczna „Trafika pani genera- 

tawej" z Bestani i Dembowskim w rolach 

śłówmych. 

Jutrzejsza 

PAN 

popołudniówka. Jutro 

swą scenę pnzedstawie- | 

  

o g. 4 pp. po cenach zmiżonych op. Lehara 

„Carewicr“. i 

— „Na kalady“ jako poranek. Jutro ' 
o g. 12.30 pp. staraniem wydziału oświaty 
pozaszkolnej grany będzie obrazek ze śpie- 

wami i tańcami w opracowaniu Z. Nagrodz- 
kiego „Na kalady”, Rzecz dzieje się w oko- 

licach Zułowa, w czasąch spędzanego tam 

dzieciństwa Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Dochód przeznacza się na cele społeczne. 

Reżyserję prowadzi p. W. Drążkowski. | 

Z za kKotar studjo. 
Uroczyste nabożeństwa, transmitowane —; 

z Jasnej Góry w Częstochowie. i 

i 

Klasztor Jasnogórski otaczamy jest spe- 
cjalnym kultem w Polsce. Cudowny Obraz 

Matki Boskiej Częstochowskiej — Królowej 

Korony Polskiej, przed którym ódprawiane ; 
są uroczyste nabożeństwa. sprawia, iż tiu- 

my wiernych pogrążają się w modlitewnem | 

skupieniu. Polskie Radjo w dniu 23 1 24“ 
maja transmitować będzie dwa nabożeństwa 

z Klasztoru Jasnogórskiego. W dniu 23, 
o godz. 17.00, transmitowane będzie nabo- 

żeństwo majowe, w czasie którego kazanie 

wygłosi Przeor Jasnogórski O. Norbert Mo- 

tylewski. 

Dnia 24 maja odbędzie się na Jasnej 

Górze uroczyste nabożeństwo z okazii ślu- 

bowania młodzieży akademickiej i obioru 

Najświęteszej Marji Panny za patronkę poi- 

skiej młodzieży akademickiej. Nabożeństwo 

to o godz. 10.10 celebrować będzie Prymas 
Polski Ks. Kardynał Dr. August Hlond, zaś 
kazanie wygłosi J. Ekscelencja Ks. Biskup 
Szłagowski. 

POCZĄTEK:O GODZ. 2-ej 

Dziś! Zdumiewająca rewelacja 

Wróg ludzkości Nr. 1 na wolności 

  

  

Stanisław Tawnosżewicz 
solistą skoncertu radjowego. 

Solistą sobotniego wieczornego koncer- 
tu 

Stanisław Tawroszewicz. Artysta wykona 
utwory skrzypcowe o charakterze przystęp- 

nym, popularnym. W tej samej audycji grać 

będzie orkiestra Polskiego Radja pod dy- 

rekcją Mieczysława Mierzejewskiego. 

„Mówimy o prowincji* — w radjo. 

Człowiek, przybywający do miasta pro- 

wimcjonalnego, czuje się w niem nieraz bar- 

dziej obco, miż w wielkiej stolicy. W ma- 

łem mieście ludzie przyzwyczajeni są do 
pewnych lokalnych warunków i nieutnie 
odnoszą się do przybyszów i do nowej ini-- 

cjatywy. „Przybysze i autochtoni" będą te- 

matem pogadanki z działu „Mówimy o pro- 

wincji” w dniu 23.V., o godz. 18.00. Poga- 

dankę wygłosi Czesława Rączaszkowa. 

Polskie Radjo Wilno 
Sobota, dnia 23 maja 1936 r. - 

6.30: Pieśń. 6.33: Gimnastyka. Muzyka 
z płyt. Dziennik poranny. Giełda rolnicza, 
Muzyka z płyt. Audycja dla szkół. Audy- 
cja dla poborowych. 8.30-—11.57: Przerwa. 
11.57: Czas i hejnał. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15: „To sio" — djalog regjo- 
nalny. 12.25: Koncert. 13.10: Chwilka g0- 
spodarstwa domowego. 13.15: Godzina ży- 
czeń (płyty). 14.15—14.30: Przerwa. 14.30; 
Płyty. 15.00: Strzelec-indywidualista, obra- 
zek psych. 15.15: Mala skrzyneczka, listy 
dzieci. 15.25: Žycie kulturalnę miasta i pro- 
wincji. 15.30: Orkiestra mandolinistow. 16.00: 
Lekcja języka francuskiego. 16.15: Słucho- 
wisko dla dzieci młodszych 16.45: Cała Pol- 
ska śpiewa. 17.00: Transm. nabożeństwa 
majowego z Kaplicy Matki Boskiej Często- 
chowskiej na Jasnej Górze. 18.00: Mówimy 
o prowincji. 18.10: Koncert solistów. 19,00: 

HELIOS wszystkim pod | 
| 

polski fill 

o godz. 22.00 będzie znany skrzypek , „: 

  

Aby dać możność 

nieśmiertelne arcydzieło STANISŁAWA MONIUSZKI 

Włamywacz Wołejszo skazany na więzienie 
i zesłany do Koronowa 

Przed kilku dniami donosiliśmy o o dokonanie 

niezwyłkile śmiałej ucieczce z wię- miejskiej. 

zienia ma Łukiszkach znanego w Mimo, że Wołejszo wypierał się 

Wilnie włamywaczą Bol. Wołejszę. winy, przedłożone dowody w. zupeł- 

Wołejszo w czasie eskortowania go ności stwierdziły o winie oskkarżo- 

do szpitala więziennego skorzystał nego. Sąd skazał Bol. Wołejszę na 2 

ze sposobności i zbiegł z kolegą. U- lata więzienia, a po odsiedzeniu ka- 

jęty został jednak w tymże dniu. ry, zeslač go na okres nieograniczo- 

Wołejszo we wtorek stanął przed ny do zakładu karnego w Korono- 

Sądem Okręgowym jako oskarżony wie, gdzie odsiadują przestępcy nie- 
|poprawni. (h) 

włamania do apteki 

„_ Śikwidowanie szajki złodziejskiej 
| W wyniku dłuższego dochodzenia, okazało, złodzieje po dokonaniu 

, władze bezpieczeństwa publicznego licznych kradzieży w Bohdanowie i 

zlikwidowały niebezpieczną szajkę | okolicy łupu nie wywieźli, lecz za- 

złodziejską, grasującą przeważnie na pakowali w paczki żywnościowe i 

prowincji. nadali swym wspólnikom do Wilna 

Onegdaj na poczcie w, Wilnie |za pośrednictwem poczty. 

funkcjonarjusze wydziału śledczego W związku z tem aresztowano 

ujęli kilku złodziei podczas odbie- 1 członków szajki, którym udowod- 

rania paczek, nadanych z Bohdano- | niono liczne kradzieże. (h) 

wa ik/Wołożyna. Jak się bowi2m | ONES ii 

Płyty, 19.15: W świetle rampy, nowości p H u m 0 r 

atralne 19.30: Koncert reklamowy. 1940: | - W HOTELU. 
Wiadomości sportowe. 19.45: Transm. fra$m. | — Widzisz pan, pańska wzięła 

meczu pi jego. 20.05: Muzyka lekka. mnie wczoraj w nocy pociemku w koryta- 

i olski Ą „0: cja dla i z, $ 

Ši nai M ВА еве- ооа ia 
22.00: Koncert. 2300 Wiad. met. 23.05— | KS Djabła tam! Jeszcze gorzej, 

23,45: Płyty. Nawymyślała mi i wybiła po twarzy. 

żona 

panie! 

  4, 

MAJĄTEK WIRY 

  

| (eny miejst ma Wszystkie S0ADGA: ad Wa — pozy oozzzcczu 
175) i jących R 

ziwiać  Lbaikon Ż6_gr. parter 5% 1 75 zek nad a aa ka, 2 

udziela: p.Elżbieta Ко- : ш ei о- =** - 

m muzyczny towicz, Firma Zyg-| ZAGINĄŁ PIES, 
munt Nagrodzki, Wil- wilczyk. Powiadomić: 

mo, Zawalna 1i-a, od uL Orzeszkowej 3—03. 

godz. 9 do 13 i od 15 Frzywiaszczenie bę- 

| 
| 
| całe miasto 

o tem mówi 
W roli głównej genjalny EDWARD ROBINSON. Arcydzieło! 

filmowe, które zelektryzowało cały świat. 
Nad program: Dodatki i najnowsze aktualja. 

CASINO | 

W roli głównej primadonna opery Wiedeńskiej Evelyn Laye i 
KORTNER. Czar wiedeńskich melodyj. Cudowna cygańska muzyka 

Nad program: Piękny kolorowy dodatek „(IRWIS PIETREK” i aktualja. 

POZBEIE Kina 

ŚWIATOWI 

Pocz. 4, 6, 8 i 10.15. 

  

Dziś początek 0 2-ej | 

Gigantyczny film | 

W. JUR 

  

br dziki i zegarki kiesz 

a 
A GL. “A 

modne dam. 
pantofelki ko- 

  LL 
mea mę- 

Niezrównana, kusząco piękna BRYGIDA HELM skie 1/2 buty 

Straszny @ 
Ceny miejsc, znaczniejzniżone 
Nad program: Ptrakcja w KOLORACH NATURALMYCH „WRÓG KOBIET" 

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

EWICZ 
(Mistrz Firmy P. SURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

: Г 5 |ш 

Я r. SD UINL SOS SA 
F L Ń 23 NOWOŚCI WIOSENNE I LETNIE | 

onkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

152 
Bardzo wygod. 
mesk. 112 buty 

wór do 19ej, prócz świąt. 
Lub listownie bezpo- 
średnio: Helena Na- 
grodzka, m. Wiry, po- 
czta Wilno, skrzynka 
poczt. Nr. 232, | 

909--2 

  

+ A Mk 

эеъччооооочаеччооовоо 
$ PRACA $ 
į ZAOFIAROW. $' 
096404 4 4440 LL 4 | 

į 

PRAKTYCZN. | 
wykwalifikowana 

krawcowa — potrzebna 
do szycia w domu. A-| 
dres w adm. „Dz. W.“| 

916—1 

4+444444404+444444044 

W niedzielę o 2-ej 

" KARTOFLE- 
RZ i towe - 
kowskiego poleca S. 

ilpiszewski, Zawal- 
z. Troc- 

  

w. 
pa 24 (wejście 

„kiej). 
K n 

MAJĄTE 
pow. Święciański, 400 

E ia = į PRACA į 
| ruchomość miejską. 4 pOoSzukiw.j į 

|ilno, 3-go Maja 7. 7**"+r+e+re ore 

„Adwokat Steckiewicz.| _ DŁUGOLETNI 
921—2| | PRACOWNIK 
-—— 'przy wojskowej insty- 

TROKL Atrama 
SPRZEDAJE SIĘ |ją, ze šredn. wyksztai- 

posiadłość nad brze- ceniem, poszukuje pra- 

tiem jeziora — 2 do- cy w charakterze 2ks- 
my ma własnej ziemi, pedjenta, woźnego iub 

około 3.000 m, kw. gozorcy za odstęp- 
Iniormacje: Wilno, ul gem. Zgodzi się wy- 

Święciańska 2, m. 2,|jechać, może ziożyć 

  
siłę i „Ghandi” lecione A ы 

Miekiewicza © w arcyfilmie a „ala 1 zł! WICKI Wilno 0 |" godzinach 167719: waucję. Wilno, ul. 1u- 

= 66 w. obuwia w. N 0. c i ok 3 = ART" wkr (ea KŚ 

A LATO: modne wycinanki, opanki, sandałki, rzymki, obu- woz 
„K S į Ž e w 0 r 0 n c 0 w wie brezentowe tenisowe, fimnastyczne, Największy wybór ay T "KRAWCOWA, | 

Paryż! Monte Carlo! Riviera! Casina! Gra o miloščl, Gra o miljony! | zw К rannych pantofli, CENY ZNIŻONE. l||ko a z M nai 

W rolach pozostałych: urocza Hansi Knoteck, M. Birgel i A. Schėnhals 
Nad program atrakcje dźwiękowe 

Z ANIA SNR i 

Rozkład jazdy statków 
KURSUJĄCYCH MIĘDZY 

WILNEM a WERKAMI 
ZPRZYSTANKAMI: 

w Pośpieszce, Wołokampji, Katwarji I Plaży Workowskiej. 
Od dnia 16-go maja 1936 r. w niedziele i święta. 

WPA KAAT i Set TAKA TWOKAÓAEECJ O ANA. оо — 

ODJAZD z WERE! 
915, 1015, 1115, 1215, 1315, 1415, 
165, 175, 18'5, 1955, 2040, 

Ww razie niepogody statki kursować nie będą. 
W razie większej frekwencji publ. statki będą dodane do- 

datkowo, których godziny rozkładów nie obowiązują. 

ODJAZD z WILNA 
8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 

16, 17, 18, 19.   | 
„ Statki są wolne pod wycieczki. ta 

  

  

WŁODZIMIERZ 

Wszelkie informacji oraz wynajęcia statków udziela się na 
przystani statków w Wilnie, ul. Tadeusza Kościuszki, 

Wilno, 

Przyjmuje 

do klas I. II. III 
i 

Nauka przed po 

Bid 

Po gruntownie 

  

typu w wieku szkolnym. 

  

  
PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 

im. Ks. Piotra Skargi; 
Ludwisarska 4, tel. 23 08 

wpisy na rok szkolny 1936-37 
do dnia 15-go czerwca 

Dla dorosłych 

do kl. VII, VIII od lat 18 
Nauka po poludniu 

nowego 

łudniem 

przeprowadzonym remoncie pod 
Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne 

Śniadania, obiady i kolacje, wyborowe zakąski. 
Gabinety na przyjęcia towarzyskie 

Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- 

Już otwarta RESTAURACJA 
ui. W. Pohulanka 7, vis a vis Izby Skarbowej. 

007410 006004440044414 

SEK sel Į MIESZKANIA Ż 
Ż KUPNO  Żly i POKOJE į 

  

i SPRZEDAŻ  ż|****teemnt"etnzn zy" 

Dale NOWY jaj Rok & каа 
parterze, wyna- 

dochodowy kupię, po-|jęcja. Stara 33. 913 
|średnictwo Wykluczo-| soooqcoqooe0000000002) 
ne; cena od 8.00%. į į 

10.000 zł. Tylko szcze- *AKUSZERKI 

Skła- +0444+40444444444444+ 
gółowe ołerty będą 
uwzględnione. 
dać w Adm. „Dzien. AKUSZERKA 

peak” po spom: ААН 
DO SPRZEDANIA ul. Wielka 10 — 7, 

z rozbiórki domu ma- naprzeciw poczty, 
terjał budowlany, ka- Tamze gabinet kosmet, 

mienie, dachówki, Usuwa: zmarszczki, 

drzewo, cegła (kawał- brodawki, kurzajki 1 

ki), drzwi nadające się vady. 
do bram stodoły, chle- ++4++4000+40040444040 

windę rzy į Erniskał 
cza Nr.62-a.  915—1 peseesost+000004404> 

LETNISKO, 

przyjmuje wszelkie ro- 
poty wchodzące w za- 
kres krawiectwa dam- 

skiego; szyje też po 
domach. Wykonanie 

solidne, ceny przy- 
stępne. Chocimska 50, 
m. 6, Genoweia Kne- 
równa. 908—1 

MAJĄTKI 
ziemskie nie rentują- 

dzie ścigane sądow- 
mie. 

2040064691 6240P" 

į pomozmy $ 
i ва $ 
сФФФФутуутеФуче ФФФФФ - 

Xili KONFERENCJA 

(LP.M. $w. Wincente- 
go a Puuio pros ia- 
»kaWych OLIAIOGAWCOW 
» obiady, iub iokaią 
ala mivdego chiopca, 
cnorego ua piuca, sy- 
pa wdowy + Iie 

azieGi, 1 © pracę dia 

je) syna zdrowego, U- 

serty proszę  biiGZO- 
wywać; toiocka 4, m. 
+ M L 

Jozei  Niewiadomski, 
wozniCca GiężaŁOwYy, 

zam, na Lipowce 424— 
3, utrzymujący jedy- 
nym  komiema  sWoJĄ 
suorą zonę i 6-ru 
dziec, znaiazi się w 
najstraszniejszej nędzy 
4 powodu, ze zau iś0u 
padi. Na kupienie Ko- 

mia trzeba najmniej zi. 

12U4—, LOW. Han ili 

sw. Wincentego uzbue- 

raio Zi. 94.—, O rwszię 
Diapamy vpoieczea- 

kiwo, by ZECuCiaio ia- 
»kawie Skiadac swe 

Gaika w Administracji 

naszego pisma. 

XIii KONFERENCJA 
1ow. Fan  MiośSier- 
dzia $w. Wincentego 
а Рашо prosi litosci 
wę serca o oliary dla 

maturzystki ua opia- 
cenie kursow matural- 

nych, Administracja 

„uwziennika WiL* dia   ce, organizuje i urzą-| 
dza za skromne wy- 
nagrodzenie rolnik i 
organizator, b. admi- 
nistrator większych 
majętności,  Zgłosze- 
nia jmuje „Dz. 
WiL“ dla „W“. 

ORGANISTA 
samotny, = poszukujė 
pracy, może * jechać 
= wieś, Re.erencje 
posiada dobre. Łaska 
zgłosz. do Adm. „Dz. 
wil.* dla „Organisty“. 

maturzystki X1ll Kout. 

ODWOŁUJE Się 
do miiosierdzia biiż- 
mok przymierający 
giodem, nieuieczainie 
chory na przewiekis 
schorzenie miecza pa- 
cierzowego — Adam 
£muitrowicz, zam, Ńal- 
waryjska 118, m.9, al- 
bo iask. otiary do 
Admin. „Dz. Wil" 

Lipy, 
  

ч
а
ч
 

  

JESIONY, 

  

1 km. od miasteczka) 
li st Jaszuny, dom z 
| werandą, rzeka, las) 

891—0 ROŻNE 

ZWIĄZEK (0
4:
 

04
4 

> ZAWOD. P 940444 44 444444 

  
      

  

  

  P s 6 š e CHCESZ świerki i inne na pniu sosnowy. Dominik A- 

L. kupić, sprzedać, wydzierżawić lub zamienić | tk w kiecach luupię. damowice, kol Dzia|BACZ NSA Mao b ii z 
WILNO, WIELKA 7. TEL. 11—55 7 NIERUCHOMOŚĆ AULA, Į Ali alias aa iek, 905—2| nP we. Mebii "R M ónaką * wiejiką, Is akis) wicz, Wielka 12, m.12.| nnn | poleca  wykwalifikow. zo 

Ss U K N A | lems! zz z ы | 910—4 5 SE ano pracowników budowls SE e 
: | 2 оё е des WA az — |5, 2 pokojowe, z murarzy, cieśli, mala. obicie — solidnie i ta- 

F.U T.R.A Spółdzielni Pracy Pracowników | UDZIELA ków dodana Ji ubókę: 38 klani: dragi rów d zeń E CZYŻ 
Bt A w A T _ Umysłowych „PRACUM'; AE = = ak Boniirater-| autobusem Nowa-Wi- | wszelkiego rodzaju ro- u. Bosaczkowa 3 

Ė OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE „L P STS ar Aa o rr ri gr Perezg 
mu Deklaracje zgłaszających bezpłatnie. i a mm | - ———————- |maj. Puszkarnia, '|godz. 18-—20, ‚ | "R (Lesia ы 

` ВНр ss __MRÓRG" sarm —. — eo A um Anas ===: ; AS 3 
ISI TY RI RTN RSS B O KS NIC TT E TIESTO i IA AE     

ADMINISTRACJA: Wilso, ul, Mostowa 1, tzynaa od į. 9—18. СЕМТ PRENUMERATY: miosięcznie s odnoszeńiem do domu lub przesyłką pocztową — sł. 2 kwartalnie 

СЕМА OGŁOSZEŃ: sa wiersz milimetr, przed tekstom i w tekście (5 łam.) 40 gr. nekrologi 30 gr. za tekstem (10 łam.) 15 gr, Kronika redakcyjna awa 1a "7 ar 30 gr. J kak ołoć 8 ae ’ 
гускае ® 25% drożej, Dla poszukująwych prasy 50% zaitki, Administracje zastrzega 

Miydawca” ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI s” 
Ra as epinis 

  
Oruikarai, A, Kwierzytakiego, Milno, Moetowa 1. 

sobie zmiany terminu druku | ogłoszeń ! aie prayjmuje zastrzeżeń miejsea. A 

Odpowiedzialny redaktor: STANISLAM JAKITOWICZ.


